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NOWA FAZA KRYZYSU IRAŃSKIEGO
Coraz Odważniejszy Glos Polski

Przewidywania 
i Plany L. Wałęsy

Gdańsk (UPI) — Upojony sukce
sem, jakim stała się ceremonia odsło
nięcia w Gdańsku pomnika ku czci 
zamordowanych przez ubeków stocz
niowców gdańskich, współtwórca “So
lidarności” Lech Wałęsa ujawnił 
swoje plany na przyszłość.

Powiedział on m.in., że 14 stycznia 
przybędzie do Watykanu na audiencję 
u Papieża, a w lipcu odwiedzi Stany 
Zjednoczone na zaproszenie swego 
ojczyma, który mieszka w Jersey 
City, N.J.

W rozmowie z dziennikarzami Wa
łęsa podjął temat jedności narodowej 
i powiedział, że przywódcy “Soli
darności” będą raczej rokowali z rzą
dem, niż ciągle straszyli strajkami.

“Nie osiągnęliśmy jeszcze wielu 
rzeczy i musielibyśmy strajkować 
codziennie, aby je osiągnąć. Ale nie 
będziemy tego robili. Społeczeństwo 
byłoby z nas niezadowolone”.

Wałęsa dodał,’że “wszystkimi spo
sobami” wolne związki zawodowe 
udzielą swego poparcia organizują
cym się rolnikom, że w ciągu mie
siąca przywódcy “Solidarności” spot
kają się z przedstawicielami władz i 
że w tym czasie powstanie tygodnik 
wolnych związkowców i stały program 
telewizyjny “Solidarności”.

Obawy 
o Wystąpienia 

Murzynów
Miami (UPI) — Sąd federalny w 

San Antonio uniewinnił byłego poli
cjanta z powiatu Dada na Florydzie, 
Charles’a Veverka, oskarżonego o 
rzekome ukrywanie prawdziwych wy
darzeń towarzyszących śmierci czar
nego biznesmena, Arthura McDuffie.

W ub. roku, podczas rozruchów na 
tle rasowym w Miami, czterech po
licjantów zatrzymało McDuffiea za 
przekroczenie drogowe. W wyniku 
kłótni, zakończonej bójką, czarny 
biznesmen zmarl.

Veverka odpowiadał za pomaganie 
kolegom w stworzeniu pozorów, jako
by McDuffie poniósł śmierć w wypad
ku drogowym.

Wyrok sądu został z oburzeniem 
przyjęty przez przywódców organi
zacji murzyńskich. Przypuszcza się, 
że dojdzie do pewnych wystąpień a 
nawet rozruchów.

Gubernator Florydy, Bob Graham, 
na wypadek gwałtownych wystąpień 
postwił w stan pogotowia Gwardię 
Narodową, patrole drogowe i stanowe 
biuro do walki z Żywiołem.

Dotychczas, na szczęście, nie doszło 
do większych rozruchów. Policja do
niosła jedynie o pojedyńczych wy
padkach wybijania szyb i stosunkowo 
“niegroźnych” napaści na białych, 
znajdujących się na terenie czar
nych dzielnic.

Przywódcy Murzynów, którzy we
zwali członków swych organizacji do 
zachowania spokoju, wyrazili wątpli
wości czy ich apele zostaną wysłu
chane. Wiele ugrupowań planuje mar
sze demonstracyjne pod hasłem 
“sprawiedliwość dla McDuffy.” 
Propozycja Podwyżek

Płac Dla Kongresu 
i Urzędów Federalnych

Washington (UPI) — Specjalna 
komisja rządowa wystąpiła z zale
ceniem podwyżek płac dla 3,000 wyso
kich urzędników agencji federalnych, 
Kongresu i sądów federalnych na 
łączną sumę $74 min rocznie.

Jednocześnie komisja przekazała 
prez. Carterowi propozycję zwiększe
nia uposażeń dla 33,000 osób, zarzą
dzających urzędami o mniejszym zna
czeniu. Gdyby rekomendacje weszły 
w życie, podwyżki te kosztowałyby 
rząd o $24 min rocznie więcej, niż 
obecnie.

S. Gucwa 
Przestrzega 
Wschód 
i Zachód

Trwa Nagonka
Na Zachodnie Środki 
Masowego Przekazu

Warszawa. (NYT) — Stanisław Gu
cwa, marszałek Sejmu i zarazem 
przywódca reżymowego Stronnictwa 
Ludowego, otwierając obrady VIII 
Kongresu tego stronnictwa, dostar
czył przykładu, że głos Polski sta
je się coraz odważniejszy, gdy prze
strzegł zarówno Wschód i Zachód, 
że jakakolwiek interwencja w wewnę
trzne sprawy polskie “będzie nie do 
przyjęcia”.

Ton wypowiedzi Gucwy nie po
zostawił cienia wątpliwości, że jego 
uwagi dotyczą zarówno Zachodu jak 
i bloku wschodniego, jakkolwiek nie 
wymienił z nazwy Związku Sowieckie
go.

“Jakakolwiek interwencja z ze
wnątrz lub mieszanie się w wewnę
trzne nasze sprawy, włącznie z pró
bami fałszywego informowania o sy
tuacji w Polsce lub wykorzystywa
niem naszych trudności dla politycz
nych manipulacji, uznane będą przez 
nas za nie do przyjęcia” — mówił 
Gucwa.

Z tej samej trybuny przemawiał 
obecny szef kompartii polskiej Stani
sław Kania, który wprawdzie nazwał 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Reagan Obsadza 
Główne 

Stanowiska
Washington. (UPI) — Ronald Rea

gan mianował Michaela Deaver za
stępcą szefa sztabu Białego Domu 
a Maxa Friederdorfa łącznikiem mię
dzy Białym Domem a Kongresem.

Już poprzednio prezydent-elekt ogło
sił wybór Jamesa Baker na stanowi
sko szefa sztabu a Edwina Meese 
na stanowisko głównego doradcy pre
zydenta.

Deaver pełni obenie funkcję zastęp
cy dyrektora zespołu asygnowanego 
do przejmowania władzy w Washing
tonie. Był on szefem sztabu Reagana 
podczas kampanii wyborczej.

Friedesdorf zajmował stanowisko 
łącznika kongresowego za rządów 
Richarda Nixona i Geralda Forda.

Przypuszcza się, że kolejne nomi
nacje członków gabinetu przypadną 
gubematowi Połud. Karoliny, Jame
sowi B. Edwards, który jest kandy
datem na sekretarza Dept. Energe
tyki, PhilipoWi Sanchez na stanowi
sko sekretarza Dept. Budownictwa 
i Rozwoju Miast oraz prawnikowi, 
Jamesowi Watt na sekretarza Dept. 
Spraw Wewnętrznych.

W dalszym ciągu nie wiadomo 
kiedy nastąpi oficjalne ogłoszenie no
minacji. Reagan nie jest zdecydowa
ny, co do obsadzenia stanowisk sze
fów Departamentów Rolnictwa i Szkol
nictwa. Mówi się, że prezydent-elekt 
rozważa kandydaturę prezesa Amery
kańskiego Instytutu Mięsa, Richarda 
Lyng na stanowisko sekretarza Dept. 
Rolnictwa.

Elizabeth Dole, była członkini Fe
deralnej Komisji Handlowej i mał
żonka sen. Roberta Dole (R.-Kan.) 
lub Barbara Thompson, zarządca 
szkół publicznych w Wisconsin stanie 
na czele Dept. Szkolnictwa.

Nieznaczny Spadek
Londyn (UPI) — Giełdy walutowe 

zanotowały dziś dalszy, nieznaczny 
spadek kursu dolara. Złoto podrożało 
o 4 dolary na uncji w Zurichu i stania
ło o 3 dolary w Londynie.

Fx.
W 
th I .‘i

KAIR. — Specjalny mediator amerykański do spraw Bliskiego 
Wschodu Envoy Sol Linowitz spotkał się z prezydentem Egiptu 
Anwar Sadatem celem przygotowania dalszych rozmów poko
jowych prowadzonych między Egiptem a Izraelem, po przejęciu 
prezydentury przez Ronalda Reagana. (UPI)

Głodówka Więźniów IRA 
Może Stać Się Tragedią

Belfast. (UPI) — Prymas Irlandii 
Thomas kardynał O’Fiaich zaapelował 
do szefa brytyjskiego pani Margaret 
Thatcher o pomoc w zakończeniu 
głodówki więźniów IRA i przyczy
nienie się w ten sposób do zapobie
żenia nieuchronnej tragedii.

Pani Thatcher na wezwanie kardy
nała odpowiedziała odmownie. “Je
stem przekonana, że istnieje niemal 
powszechne uzgodnienie, w Irlandii 
i gdziekolwiek indziej, że ludziom 
zbrodni nie przysługuje prawo dc 
statusu politycznego”— stwierdziła 
w odpowiedzi pani Thatcher, powta
rzając swoją opinię w tej sprawie 
sprzed kilku dni.

“Ten rząd nie może udzielić i nie 
udzieli przychylnej odpowiedzi w tej 
sprawie.”

To bezkompromisowe stanowisko 
zbiegło się z coraz powszechniejszymi 
obawami, że głodówka więźniów może 
doprowadzić do tragedii, a w szcze
gólności do wznowienia fali krwawego 
terroru przez IRA.

Dwóch z 33 głodujących więźniów 

Zw. Sowiecki Na 
Cenzurowanym
Madryt (UPI) — W ostatniej fazie 

konferencji madryckiej, której część 
pierwsza zakończy się przed Bożym 
Narodzeniem, Związek Sowiecki co
raz częściej znajduje się na cenzuro
wanym.

Delegat Holandii zaatakował Mo
skwę za łamanie praw ludzkich, a 
więc gwałcenie Umowy Helsińskiej z 
1975 roku, wczoraj natomiast delegat 
Francji — Bendit d’Aboville, główny 
rzeczoznawca wojskowy w delegacji 
francuskiej — w oświadczeniu utrzy
manym w niezwykle ostrym tonie 
potępił koncentrację wojsk sowie
ckich wokół Polski.

“Uwagę wielu ludzi zwróciły pewne 
posunięcia wojskowe w sercu naszego 
kontynentu. . . . Jakikolwiek atak 
stanowić będzie naruszenie elemen
tarnych zasad, które regulują nasze 
wzajemne stosunki. . . . Dochodzimy 
do przekonania, że — mówiąc obiek
tywnie — chodzi o coś więcej, niż 
tylko o serię małych i kolejnych ma
newrów wojskowych . . . które budzą 
niepokój i rodzą pytania i interpre
tacje,” mówił delegat francuski.

D’Aboville w przemówieniu swoim 
nie wymienił Polski, ale w prywat
nych rozmowach podkreślił z naci
skiem, że właśnie Polska stanowiła 
sedno jego wystąpienia.

Dodał on, że wspomniane posunię
cia sowieckie wskazują na koniecz
ność spotęgowania wymiany informa
cji wojskowych w stopniu większym, 
niż to przewiduje Umowa Helsińska.

Wystąpienie d’Aboville’a ocenione 
zostało przez delegatów zachodnich, 
jako “robiące wielkie wrażenie.” 

z więzienia Maze jest bliskich ślepoty 
głodowej i śmierci.

Najbardziej z nich nieustępliwi: 
26-letni Sean McKenna, skazany za 
różne zbrodnie na 25 lat więzienia, 
oraz 28-letni Tommy McKeamey, 
skazany na dożywocie za morderstwo, 
utracili wzrok już niemal całkowicie.

Odmawiają oni kategorycznie przy
jęcia jakiejkolwiek pomocy medycz
nej, a w szczególności zastrzyków 
witaminowych, ponieważ są zdania, 
że byłoby to jednoznaczne z przyję
ciem pokarmu, a więc złamaniem 
strajku głodowego.

McKenna głoduje już 52 dni, pozo
stałych 32 — w tym także kobiety — 
nie przyjmuje pokarmu od 16 dni.

“McKenna bez wątpienia przygo
towany jest na śmierć i prawdopo
dobnie wkrótce umrze”— powiedział 
jeden z przywódców IRA, który we 
wtorek odwiedził więźnia.

Norwegia Wzmocni 
Swój Arsenał

Oslo (UPI) — Rząd norweski z ra
mienia Partii Pracy zdecydował zwięk
szenie arsenału obronnego kraju.

Jeszcze we wrześniu Norwegia zgo
dziła się “w zasadzie” na zmagazy
nowanie w środkowej części kraju 
wojskowego zaopatrzenia amerykań
skiego dla 10,000 strzelców morskich, 
którzy przerzuceni będą do Norwegii 
“mostem powietrznym” w wypadku 
ataku ze strony wojsk Paktu War
szawskiego.

Obecnie rząd norweski zdecydował 
podwojenie własnego zaopatrzenia woj
skowego w północnej części kraju, 
w odległości 120 mil od granicy ze 
Związkiem Sowieckim.

To podwojenie oznaczać będzie do
stateczną ilość pojazdów wojskowych, 
dział przeciwlotniczych, artylerii i in
nego ekwipunku bojowego dla wypo
sażenia 12,000 żołnierzy. Dotychczaso
we plany obronne przewidywały sta
cjonowanie w tym rejonie połowy 
13-tysięcznej armii norweskiej w sta
nie czynnym.

Zaopatrzenie amerykańskie zmaga
zynowane będzie w rejonie Trondelag, 
odległym o 620 mil od granicy nor- 
wesko-sowieckiej.

Decyzje rządu wymagają aprobaty 
ze strony Parlamentu norweskiego, 
co zdaniem znawców nie nastąpi 
wcześniej niż przed latem 1981.

Racjonowanie Mięsa 
w PRL Od 1 Lutego

Warszawa. (DP) — W Warszawie 
ogłoszono, że z dniem 1 lutego 1981 r. 
wprowadzone zostanie w Polsce ra
cjonowanie mięsa, czego domaga się 
od dawna Niezależny Ruch Związkowy.

Według oficjalnego komunikatu 
Polska będzie musiała sprowadzić od 
400 do 500 tysięcy ton mięsa kosztem 
$1 miliardów.

Aktualne Dowcipy
“Dlaczego rząd wstrzymał wy

świetlanie dokumentalnego filmu 
o wydarzeniach w Gdańsku?” 

“Ponieważ ludzie, którzy nie po
trafili powstrzymać robotników, 
muszą przynajmniej coś powstrzy
mać.”

“A gdyby polską politykę gospo
darczą zastosować na Saharze, 
to wkrótce zabrakłoby tam piasku.”

Sytuacja 
Ekonomiczna 

Kraju
Washington. (UPI) — We wtorek 

rząd opublikował dwa oddzielne ra
porty wykazujące, że produkcja fa
bryczna i przemysł budowlany osią
gnęły znacznie lepsze wyniki niż prze
widywali ekonomiści.

Ilość konstrukcji domów zmniejszy
ła się jedynie o 0.4%.

Główny ekonomista Krajowego Sto
warzyszenia Budowniczych uważa, że 
w związku z kolejnymi podwyżkami 
odsetek od pożyczek, rozwój przemy
słu budowlanego ponownie ulegnie za
hamowaniu a poszczególne kompanie 
będą zmuszone do zwalniania pracow
ników.

Federalna Rada Rezerw doniosła 
natomiast, że fabryki na terenie ca
łego kraju zwiększyły produkcję o 
1.4%. Mimo pozytywnych doniesień 
ekonomiści uważają, że wobec niemo- 
żliwowści uzyskania pożyczki banko
wej (wiele banków odmawia udziela
nia pożyczek mniejszym firmom, re
zerwując fundusze na pożyczki dla 
wielkiego przemysłu), spadku popytu 
i wzrostu kosztów operacyjnych, wiele 
firm zrezygnowało z walki o dochód 
starając się jedynie o przetrwanie 
trudnego okresu.

Niektórzy ekonomiści sądzą, że w 
razie utrzymania sytuacji gospodar
czej na tym samym poziomie, wiele 
stosunkowo dużych kompanii ogłosi 
bankructwa.

W Akron, Ohio kompania “Fire
stone Tire & Rubber Co.” doniosła 
o stratach wysokości $105.9 min. pod
czas roku fiskalnego 1980.

Właściciele akcji “American Motors 
Corp.” z Detroit przeważającą ilością 
głosów wyrazili zgodę na propozycje 
oddania kontroli nad AMC francuskiej 
firmie “Renault” w zamian za $200 
min przeznaczonych na plany produk
cyjne w przyszłości.

Prezes “Chrysler Corp.”, Lee la- 
ccoca zwrócił się do Unii Pracowni
ków Samochodowych o zaaprobowa
nie planu zamrożenia płac aż do wy
gaśnięcia kontraktu. Mimo pożyczek 
i pomocy federalnej Chrysler nadal 
nie może się uporać z trudnościami 
finansowymi.

Kania i Magnat
Warszawa (UPI) — Nowy przy

wódca kompartii polskiej Stanisław 
Kania spotkał się z amerykańskim, 
pro-sowieckim magnatem naftowym 
Armandem Hammerem, którego za
pewnił, że naród polski rozwiąże swo
je problemy bez pomocy z zewnątrz 
i że Polsce nie grozi inwazja sowie
cka.

Lord Carrington 
o Pomocy Dla PRL 

Londyn. (DP)—Brytyjski minister 
spraw zagranicznych lord Carrington 
wezwał Wschód i Zachód do zacho
wania “okresu refleksji” i umożli
wienia samym Polakom rozwiązania 
ich problemów.

Rozmawiając z dziennikarzami w 
Hadze, gdzie złożył wizytę, powiedział, 
że Sowiety i ich alianci nie mają 
złudzeń, jak poważne byłyby konse
kwencje inwazji Polski.

Brytyjski minister stwierdził też, 
że Warszawa zwróciła się do Zachodu, 
w tym do W. Brytanii, o pomoc dla 
przezwyciężenia kryzysu gospodar
czego. Wyraził on przekonanie, że 
pomoc ta będzie udzielona w gra
nicach możliwości zainteresowanych 
państw.

Iran Żąda 
“Gwarancji” 
Finansowych 
W Zamian Za Uwolnienie
Zakładników Przed

Teheran, Washington. (UPI) — Pre
mier Iranu Mohammed Ali Rajai, 
podobnie jak inni przywódcy irańscy, 
kilkakrotnie dawał już do zrozumie
nia, że obecność zakładników amery
kańskich w jego kraju nie jest już 
“zaganieniem politycznym”, lecz nie
potrzebnym obciążeniem.

Podczas spotkania ze szwedzkim 
ambasadorem Rajai powiedział, że 
Stany Zjednoczone mogą “uwolnić” 
zakładników jeszcze przed świętami 
Bożego Narodzenia pod warunkiem, 
że zgodzą się na udzielenie Iranowi 
“gwarancji” finansowych czyli podej- 
mą zobowiązanie wypłacenia w przy
szłości kapitałów irańskich zamrożo
nych w amerykańskich bankach i ich 
zagranicznych filiach.

Rajai poinformował amb. Gorana 
Bundy o zakończeniu prac nad odpo- 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Odwet 
F. Castro

Hawana, Kuba (UPI) — Na rozpo
częcie drugiego kongresu komuni
stycznej partii Kuby, cała Hawana 
została przystrojona biało-czerwono- 
niebieskimi flagami i plakatami. 
Obrady kongresu rozpoczęły się 
wczoraj. Ich celem jest dyskusja 
nad 5-letnim programem ekonomicz
nym, opracowanym przez Fidela 
Castro.

Przypuszcza się, że delegaci na to 
4-dniowe spotkanie, bez sprzeciwu ra
tyfikują program, wprowadzając co 
najwyżej nieistotne poprawki.

W obradach weźmie udział 1,700 
delegatów kubańskich i obserwatorzy 
ze 170 państw.

Plakaty rozmieszczone na ulicach 
Hawany wzywają Kubańczyków do 
podjęcia większych wysiłków w celu 
umocnienia komunistycznej ojczyzny 
i wydajniejszej pracy.

W mowie otwierającej posiedzenie 
Kongresu Fidel Castro poruszył spra
wę exodusu Kubańczyków do Stanów 
Zjednoczonych. Z wielkim zadowole
niem wyjaśnił on, że wyjazd ponad 
100 tys. osób, w tym wielu pospoli
tych kryminalistów, których określił 
jako “społeczne odpadki,” było nieja
ko odwetem za “podstępne” ściągnię
cie najbardziej wykształconych i war
tościowych Kubańczyków do USA, tuż 
po rewolucji 1959 roku.

Castro przyrzekł również wydawa
nie kubańskim uchodźcom pozwoleń 
na odwiedzanie kraju pod warun
kiem, że nie będą prowadzili “kontr
rewolucyjnej działalności.”

Przypuszcza się, że chodzi tu o 
ściąganie ludzi niezadowolonych z 
pobytu w Stanach, po to, aby opowia
dali innym o swych “tragicznych 
warunkach bytowania na amerykań
skiej ziemi obiecanej.”

Tak jak poprzednio, Castro, który 
osobiście brał udział w selekcji nie
których “uchodźców politycznych,” 
wyraził satysfakcję z akcji “oczysz
czenia kraju z bezwartościowych 
elementów.”

Wydalony z Warszawy
Warszawa (NYT) — Warszawskie 

ministerstwo spraw zagranicznych 
podało wiadomość, że wschodnio
europejski korespondent agencji pra
sowej Associated Press — 38-letni 
Stephen H. Miller otrzymał nakaz 
opuszczenia Polski w ciągu 24 godzin.

Powodów wydalenia nie podano, ale 
rzecznik ministerstwa stwierdził, że 
były zgłaszane sprzeciwy z racji arty
kułu, który prawdopodobnie Miller 
napisał.
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Tadeusz Nowakowski

Z Papieżem w Niemczech
III.

Papież śmiga na jesiennym niebie 
“Holy - copterem” tak kalambu- 
rzyści przezwali jego powietrzny we
hikuł). Ostatni Potnifex Maximus, 
który odwiedzał Germanię, Pius VI 
(r. 1782), podróżował pozłacaną karo
cą, zaprzężoną w osiem siwków. Gdy 
nasz Dostojny Rodak przez grzecz
ność kosztuje w Bawarii “Leberkas” 
(ani to wątroba ani ser), mam ocho
tę ostrzec go żartem, by wymówił 
się brakiem apetytu, bo spoczywają
cy w podziemiach bamberskiego tu
mu Klemens II, “rex sacerdos”, 
jeden z czterech papieży-Niemców, 
padł w jedenastym stuleciu ofiarą

cząc mu sto lat.
Dzięki życzliwości biskupa Wesołe

go i prałata Dziwisza, na oczach sie
dmiu tysięcy rodaków (rzekłbym na
iwnie: siedmiu tysięcy potencjalnych 
czytelników), na “muszce” kamer te
lewizyjnych, przy trzasku kodaków, 
przy błysku fleszów wręczam papie
żowi — tym razem publicznie — 
książkę “Reporter papieża”. Zły to 
ojciec, który nie dba o swe dzieci. 
Wyrodny to autor, który nie zabiega 
o rozgłos dla własnego utworu. Jest 
się czym poszczycić: Bohater mej 
opowieści, mimo zmęczenia (dzień 
był szczególnie pracowity) wyróżnia 
mnie dłuższą, serdeczną rozmową.

Cieszę się — mówi z uśmiechem 

Od lewej: Tadeusz Nowakowski, ks. biskup Wesoły, Ojciec Św. 
Jan Paweł II i ks. prałat Dziwisz.
podobnych przysmaków. Ale po co — że pisze pan sercem. Znam me- 
się narażać zwolennikom bawarskiej które rozdziały. Pozostał mi w pamię- 
kuchni? ci opis podróży do Meksyku. Bóg

Przyjazd papieża jakby się przyczy
nił do rozkwitu myśli religijnej. Ru
bryka “Listy do redakcji” w czoło
wych dziennikach przekształciła się 
w mini-forum dysput teologicznych. 
Światły teolog, prezes Niemieckiej 
Rady Kościołów Ewangelickich (któ
ra zresztą ma większe zasługi w dzie
le zbliżenia z Polakami niż Kościół 
katolicki w NRF), biskup Eduard 
Lohse, jest rzecznikiem ścisłego 
współdziałania obu Kościołów. Nie 
brak jednak w terenie pastorów, za
pylających: “Czy jedność chrześcijan 
jest rzeczywiście potrzebna Sprawie 
Chrystusowej? Wiele dróg prowadzi 
do Boga!” Nie tylko różnice w sfe
rze dogmatyki, liturgii, czy struktur 
wewnętrznych, ale i odmiennie przez 
stulecia kształtowana umysłowość 
dzieli braci rozłączonych. Nie mówiąc 
już o skrajnie lęwicowych poglądach 
pastorów młodszej generacji, dość 
osobliwych pacyfistów zbierających 
datki na broń dla rewolucjonistów 
w Ameryce Łacińskiej. W krainie 
autentycznej tolerancji i demokracji 
niczym ćmy do lampy cisną się na 
“spektakle pobożności” pod gołym 
niebem gorącogłowi różnej maści. 
Młody Holender w stroju diabła uwi
ja się na Moniach z tablicą: “Pa
pieżu, weź się lepiej do fizycznej pra
cy!” (jakby Jan Paweł II jeszcze 
mało pracował!). Dzieweczka ucha-, 
rakteryzowana na Dziewicę Orleań
ską, z pętlą na szyi, przypięła sobie 
do zgrzebnej szaty plakacik: “Jestem 
feministką. Kościół, wróg kobiet, rad- 
by mnie spalić na tosie!” Grupka 
maoistów ostrzega, że kadzidło powo
duje raka, a całowanie dzieci jest 
niehigieniczne. Ktoś inny zbiera pod
pisy pod transparentem: “Rzym po
winien przeprosić arcybiskupa Le- 
febrve’a!”.

— Rozdawanie pięknych słów, me
dali i różańców to za mało! — wo
ła przez podręczny głośnik krnąbrny 
kleryk w Osnabrucku, niczym na lon
dyńskim Hyde Park Comer. — Czas 
podjąć decyzję w konkretnych spra
wach. Czas wyłonić komisję roboczą! 
Mniej deklamacji, więcej faktów do
konanych!

Wróćmy jeszcze na chwilę na plac 
przed moguncką katedrą. Foto i tele- 
reporterzy zacierają ręce na widok 
krakowianek z Mannheimu, marzną
cych w wilgotnym wietrze. Co druga 
to “Miss Polonia”. Będzie czym na
cieszyć oko telewidza, wrażliwego na 
uroki wschodnio-europejskiej egzoty
ki. I tym razem — obserwowałem 
to zjawisko w ośmiu krajach — tłum 
nie chce puścić Papieża. A już Po
lacy pośpiewaliby z nim przy ogni
sku przez całą noc, do białego ra
na, po raz setny zapytując górala, 
czy mu nie żal, po raz setny ży

Spiew Kolęd 
w Banku 

Manufacturers
Zapraszamy Polonię, naszych klien

tów i przyjaciół do posłuchania pięk
nych polskich kolęd w piątek, 19 
grudnia, 1980, o godzinie 4:00 po połu
dniu w “Lobby” Banku Manufactur
ers, 1200 N. Ashland Avenue.

Kolędy odśpiewa chór Akademii 
Najświętszej Rodziny pod dyrekcją 
siostry Rodricji.

Prosimy przyjść i posłuchać.

zapłać za ten upominek!
Myślę, że ten komplement uradu

je też ofiarną placówkę wydawniczą 
i drukarnię na emigracji (“Polska 
Fundacja Kulturalna”, ostatnia, co 
tak poloneza wodzi) i londyńskie 
“Wiadomości” i “Tydzień Polski” 
(ogłaszały wyjątki mej książki), sło
wem: tych wszystkich, którzy od lat 
w niezwykle trudnych warunkach cią
gną ten nasz pogruchotany wózek 
z książkami po wyboistej drodze po- 
zapolskiej egzystencji, po wertepach 
czytelniczej obojętności. Kto wie, mo
że po obejrzeniu fotografii w prasie, 
na której papież z Polski życzliwym 
okiem spogląda na książkę emigra
cyjnego literata, niejeden rodak, za
miast tradycyjnie kupować na imie
niny i święta nieodzowną butelczynę, 
kupi raz na odmianę polską książkę? 
Niezdrowy optymizm? Pozwólmy się 
zaskoczyć. Nie takie cuda notują an
nały pielgrzymstwa pojałtańskiego.

W drodze powrotnej z Monachium 
do Rzymu — minister Colombo już 
niecierpliwie miął w białych rękawicz
kach melonik na lotnisku — papież, 
jak zawsze, swobodnie, bez pośpie
chu, gawędził z towarzyszami podró
ży. Na pytanie, czy uważa swoją 
pielgrzymkę do Niemiec za udaną, 
odrzekł dyplomatycznie:

— Wszystkie podróże papieża, jak 
słyszę, są mniej lub więcej udane.

Myślę, że ta podróż była nie tylko 
potrzebna, ale i na wskroś udana. 
Z całą pewnością — historyczna. 
“Nie wyjechał, nie opuścił nas” — 
przypomina mi się żarliwy szept ba
warskiego księdza. — “Der polnische 
Papst wohnt jetzi im unserem Ge- 
dachtnis (polski Papież zamieszkał w 
naszej pamięci).

Już niebo fioletowieje nad Castel- 
gandolfo. Słoneczny listopadowy dzień 
dobiega końca. Zaraz zaMysną świa
tła w oknach starego pałacu Bar- 
berinich. Papież uda się na wieczor
ne modły do swej kaplicy. I tam jest 
kawałek Polski. Obok wizerunku Czę
stochowskiej Madonny widnieją dwa 
obrazy Jana Rosena: “Obrona Czę
stochowy” i “Cud nad Wisłą”.

Zapytywano w telewizji niemiec
kiej, która stacja papieskiej podróży 
wywarła na mnie największe wraże
nie? Co czuje Polak, pamiętający 
lata hitleryzmu, gdy Papież spod Wa
welu, dawnej siedziby gubernatora 
Franka, odwiedza ziemię niemiecką? 
Oto odpowiedź: po.przyjęciu w pa
łacu Augustusburg gospodarze odpro
wadzili papieża na oświetlone pocho
dniami podwórze, do oszklonego po
jazdu. Wzdłuż czerwonego chodnika 
i wazonów żółtobiałych chryzantem 
ustawiła się w ordynku wyprężona 
jak struna orkiestra wojskowa Bun
deswehry. Długie płaszcze. Spadające 
na oczy hełmy. Widok dziwnie zna
jomy. Posłyszeliśmy skoczną wiązan
kę żołnierskich melodii: francuskich, 
angielskich, włoskich. W pe wnej chwi
li coś nas złapało za gardło. Bo oto 
niespodziewanie rozległo się kilka tak
tów Mazurka Dąbrowskiego. Jeszcze 
Polska . . . Papież przystanął. Ro
zejrzał się w poszukiwaniu rodaków, 
by ich wziąć na świadków tego, co 
usłyszał. I zmienionym głosem rzekł 
po polsku:

— Co za moment! Nie zginęła! 
Nie zginęła!

Tydzień Polski

Co Słychać 
Wśród Podhalan

Zapraszamy Na Sylwestra
Zarząd Koła 37 Groń — Leśnica 

zaprasza wszystkich członków z rodzi
nami i przyjaciółmi oraz sympaty
ków na Sylwestra, czyli pożegnanie 
starego roku, ze smaczną kolacją, 
doborową orkiestrą i atrakcyjnymi 
niespodziankami. Zabawa sylwe
strowa odbędzie się w środę, 31 gru
dnia, w sali Wrobel’s Lounge, 170 
Archer Ave., Lemont, początek o go
dzinie 8:00 wieczorem. Dochód — na 
potrzeby charytatywne Koła.

Po więcej informacji prosimy dzwo
nić na tel. 815-838-7360 do prezesa 
Czesława Tomali, lub 257-2000 do dy
rektora Andrzeja Wróbla.

Zarząd Kola 40 Biały Dunajec za
prasza na pożegnanie starego roku — 
Sylwestra — ze smaczną kolacją, 
szampanem oraz atrakcjami, w środę, 
31 grudnia, do sali Columbia Hall, 
1700 West 48th Street. Grać będzie*

Posiedzenie Wyborcze 
Klubu Parafii Zassów

W niedzielę, 21 grudnia w sali 
Paradise, 1758 W. 48-a ul., odbędzie 
się posiedzenie woborcze Klubu Para
fii Zassów. Członkowie proszeni są 
o liczny udział w zebraniu.

St. Grych — prez.; A. A. Bartko- 
wicz — sekr. prot.

P.S. W komunikacie nie podano 
godziny zebrania.

Korpus Pań 
Placówka 90 SWAP

Zebranie wyborcze Korp. Pom. 
Pań przy PI. 90 SWAP odbędzie się w 
niedzielę, 21 grudnia, o godz. 2 po poł. 
w stałej siedzibie przy 6005 W. Irving 
Park. Prosimy wszystkie członkinie 
o udział w zebraniu. Po wyborach 
podana będzie przekąska świąteczna.

K. Martin — prez.; J. Cieśla — sekr.

Zebranie Wyborcze 
Klubu Łęczan

W niedzielę, 21 grudnia, o godz. 
2 po poł. w sali Lusaka Mission, 
6965 W. Belmont Ave., Klub Łęczan 
będzie miał posiedzenie wyborcze. 
Z uwagi na ważność spraw jakie są 
do omówienia, prosimy wszystkich 
członków i członkinie o przybycie.

St. Kozioł — prez.; T. Golenia — 
sekr. prot.

orkiestra “Polskie Orły” od godziny 
7:00 wieczorem. Dochód z imprezy 
przeznaczony zostanie na pomoc ko
ściołowi w Białym Dunajcu. Zarząd 
Koła prosi o poparcie imprezy przez 
zarezerwowanie sobie tego wieczoru — 
przez członków Koła, wszystkich Pod
halan oraz sympatyków. Po infor
macje prosimy dzwonić do prezesa 
Stanisława Dzierżęgi na tel.: 581-3668, 
lub do Columbia Hall.
Dom Pielgrzyma

Na ręce skarbnika Zarządu Główne
go, Heleny Augustyn, wpłynęły dalsze 
donacje na Dom Pielgrzyma w Rzy
mie. Od: Koła 1 im. Jana Sabały — 
$100.00; Koła 3-go “Morskie Oko” — 
$200.00; Koła 30-go Ciche — $50.00. 
Składamy tym Kolom gorące podzię
kowanie.

Na ostatnim posiedzeniu Zarządu 
Głównego został zaprzysiężony dyrek
tor z Koła 20 Literacko-Dramatycz
nego — Andrzej Łacek, który będzie 
pełnił swoją kadencję do Sejmu, w za
stępstwie Józefa Topora, dotych
czasowego dyrektora, ustępującego 
ze względu na zły stan zdrowia.

Prosimy dyrektorów Kół, którzy nie 
uiścili należności za ogłoszenia świą
teczne, aby to uczynili niezwłocznie 
przesyłając czeki, lub doręczyli osobi
ście daną kwotę do wiceprezeski Ja
niny Duda, 5559 South Parkside Ave., 
Chicago, Ill. 60638, tel. 585-2736.

Posiedzenie Wyborcze
Zarząd Koła 8 im. Gen. Andrzeja 

Galicy zawiadamia swoich członków, 
że posiedzenie sprawozdawczo-wybor
cze odbędzie się w tę niedzielę, 21 
grudnia, w Domu Podhalan, 3035 West 
51st Street, o godzinie 2:00 po połu
dniu. Po posiedzeniu nastąpi insta
lacja nowych władz Koła. Prosimy o 
obecność wszystkich członków oraz 
zapraszamy przedstawicieli Zarządu 
Głównego. — Mieczysław Mrożek, 
prezes.

UWAGA!
Wszelkie informacje do kolumny 

podhalańskiej proszę kierować w 
ciągu dnia na telefon: 585-2736, a 
wieczorem: 582-5471. Zawiadomienia 
o posiedzeniu należy zgłosić dwa 
tygodnie przed terminem, natomiast 
o imprezie — miesiąc wcześniej.

Janina Duda

Członkowie Zespołu Chóralnego 
Miliard International Chorus
W Programie Międzynarodowych Kolęd

f't W ka*

Od pięciu lat, członkowie zespołu 
chóralnego znanego pod nazwą Mil
iard International Chorus, śpiewają 
kolędy wielu narodów. Wśród nich 
naturalnie kolędy polskie.

Chór powstał pięć lat temu z inicja
tywy jego kierownika i dyrygenta, 
Stanleya Sochacza. Każdego roku 
członkowie chóru, którzy są pracowni
kami kompanii Miliard, śpiewają 
kolędy w wielu budynkach w śród
mieściu. Chór ten stal się jedną z 

wielu atrakcji okresu bożonarodze
niowego naszego miasta.

Na zdjęciu: członkowie chóru, z któ
rych większość to Amerykanie pol
skiego pochodzenia, o czym świadczą 
przepiękne stroje góralskie widoczne 
na zdjęciu.

Oprócz Amerykanów polskiego po
chodzenia, członkami chóru są przed
stawiciele takich grup narodowo
ściowych, jak: angielska, hiszpańska, 
rumuńska i jugosłowiańska.

Piosenkarka

Magda
Zaprasza 

Wszystkich Znajomych
I Nieznajomych Do Swojej 

Tawerny

"SCANDAL"
4312 W. FULLERTON AVE. 

Tel. 486-6557

NA TRADYCYJNEGO WIGILIJNEGO ŚLEDZIA
22. 23 i 24 GRUDNIA

NA HARMONII PRZY BARZE GRA “MAŁY JÓZIO”

PROFESOR
1 WILCZUR
| TADEUSZ DOŁĘGA MOSTOWICZ

101 (Ciąg dalszy)

Wilczur mówił dalej:
— Ma się rozumieć kwestia lat sama przez się nie jest tak ważna, 

nie wchodzi tu bowiem w grę sprawa seksualna. Wie pan dobrze, że 
niezawsze zależne to jest od wieku. Chodzi o co innego. O kwestię 
zamiłowań i upodobań. Te trzeba mieć mniej więcej jednakowe, aby 
być z kobietą szczęśliwym i by jej dać szczęście. Nie można popełnić 
większego błędu, niż żeniąc się z dziewczyną młodszą od siebie wię
cej, niż dziesięć lat.

Kolski przełknął ślinę i zapytał:
— Czy pan profesor serio jest tego zdania?
— Jak najbardziej serio, panie kolego. Niech pan tedy nie zwie-1 

ka, bo jeszcze ktoś pana ubiegnie. I nie bać się rywala. O kobietę trze
ba walczyć. To nie jest pieczony gołąbek, co sam panu spadnie do ot
wartej buzi. A gdy już ją pan będzie miał, niech pan pamięta, by wię
cej czasu jej poświęcać, niż swojej pracy zawodowej. To szalenie waż
ne. O tym również przekonałem się na własnym smutnym doświad
czeniu. Kiedyś, gdy pan zechce tu mnie odwiedzić, opowiem panu tę 
historię. Bo nie wątpię, że latem zajrzy pan tu chociaż na kilka dni.

— Z największą przyjemnością, panie profesorze — skłonił się 
zmieszany Kolski.

Do pokoju weszła Łucja. Zdjęła już kitel i była w ciemnej weł
nianej sukience, a w ręku trzymała jakąś robótkę.

— Ho, ho, panno Łucjo — zwrócił się do niej Wilczur. — Czuję 
w powietrzu jakąś zabawę. Założyłbym się, że produkuje pani nową 
suknię.

Skąd pan wie? — zdziwiła się Łucja.
— Jasnowidzenie!— podnosząc palec do góry tajemniczo odpo

wiedział Wilczur. — Czyż za darmo uważają mnie wieśniacy w oko
licy za czarownika? Jasnowidzenie!
J Zmarszczył brwi i zmrużył oczy:

— Zaraz, zaraz... Już widzę... Tłum tańczących par... Orkiestra... 
Oto pani domu... A to jej mąż... Wysoki, przystojny... Założyłbym się... 
Ależ tak. Na pewno jest lekarzem... Na Boga! To doktor Pawlicki!

Łucja i Kolski zamienili spojrzenia pełne podziwu. Wreszcie Łu
cja zawołał ze śmiechem:

— Ależ oczywiście! Profesor musiał spotkać w Radoliszkach Pa
wlickiego i dowiedział się od niego o tym balu.

Wilczur gwałtownie zamachał ręką:
— Niech pani nie przerywa mi wizji: to wcale nie są Radoliszki. 

Widzę, widzę. To jest dwór. Bal na wsi... Oto jakieś toasty... Tak... 
To wznoszą zdrowie pani domu... Jej imieniny... Widzę panią... A obok 
doktora Kolskiego.... Pani jest jakby otoczona obłoczkami czegoś prze
zroczystego... Tak... To tiul!... Niebieski tiul. I cała suknia jest nie
bieska..

— Nie, to doprawdy niewiarygodne! Skąd profesor może wie
dzieć, że suknia istotnie będzie niebieska! Bo przecież nie z tego paska, 
który robię. Pasek jest czarny. Profesorze, niechże pan już dłużej nas 
nie intryguje!

Wilczur spojrzał na nią groźnie:..
— Widzę, że pani ośmiela się nie wierzyć w- moje nadprzyrodzo

ne uzdolnienia.
— Ośmielam się — skinęła głową Łucja.
— Ha, wobec tego nie będę już dalej pani przepowiadał.
— Niechże pan jeszcze tylko przepowie, czy nie widzi pan na tym 

balu słynnego chirurga, profesora Rafała Wilczura?
Wilczur energicznie zaprzeczył ruchem głowy:
— Stanowczo nie widzę. Jego obfite kształty rysują się przed 

oczyma mej duszy wygodnie rozprostowane na tym oto łóżku i pogrą
żone w krzepkim śnie.

— To i my w takim razie też nie pojedziemy — zawyrokowała 
Łucja.

— Ani mi się ważcie! Jeżeli nie pojedziecie, będę to uważał za 
osobistą obrazę. Przekonam się bowiem, że swoim powrotem pokrzyżo
wałem wasze przyjemne plany. Kto wie, czy wobec tego nie ucieknę 
z powrotem do Wilna?

Po krótkich certacjach Łucja zgodziła się być na balu u Pawlic
kich. W istocie bardzo tego pragnęła. Wiedziała, że spotka tam Jur
kowskiego, a właśnie jemu chciała się pokazać w towarzystwie Kol
skiego, by mu udowodnić, że ma i młodych i przystojnych adorato
rów. Jeżeli zaś wybrała Wilczura, to widocznie dlatego, że profesor 
jest znacznie więcej wart od najprzystojniejszych i najmłodszych.

Chociaż rzecz była postanowiona, w chwili wyjazdu opadły Łucję 
wyrzuty sumienia i omal nie zrezygnowała z balu. Nie postąpiła tak 
jedynie dlatego, że profesor zdawał się bynajmniej nie martwić samot
nie spędzonym wieczorem (Jemioł poszedł do karczmy i nie zapowia
dał szybkiego powrotu). W zachowaniu się profesora, raczej można 
było się dopatrzeć zadowolenia, że będzie miał wolny czas dla siebie. 
Wesoło żartując, odprowadził ich do bryczki. Z samotności jednak 
nic nie wyszło. Zaraz po odjeździe Łucji i Kolskiego, przyszedł Pro
kop. Swoim zwyczajem przywitał się w milczeniu i wszedł za Wilczu
rem. Gdy już zasiedli w jego pokoju, zapytał:

— I cóż tam słychać w szerokim święcie?
— Jak zawsze — kiwnął głową Wilczur. — Użerają się ludzie 

o kawałek chleba jak głodne psy o kość. Otumanieni swoimi sprawami, 
zagonieni. Nic nowego na szerokim świecie.

— A jednak długo cię nie było — zauważył Prokop. — A to nie
dobrze.

— Dlaczego niedobrze? — uważnie spojrzał nań Wilczur.
— A bo widzisz, w moim rozumieniu to tak: jak ktoś coś ma, to 

zawsze lepiej pilnować. Chatę samą zostawisz, drzwi nie zamkniesz, 
to cię okradną. Miejscowi, wiadomo, nie ruszą, ale mało to różnych 
przybłędów po kraju się whóczy? Ani się obejrzesz, jak ci wszystko 
wyniosą.

Wilczur potrząsnął głową:
— Mądrze mówisz, Prokopie. Tak mądrze, że i zrozumieć mi 

trudno. Toż przyjechałem i niczego tu nie brak. Powiedz wyraźniej, co 
masz na myśli.

— Cóż ja mam tu mówić — burknął Mielnik i z wielką uwagą 
zabrał się do skręcania papierosa.

—- Zastałem wszystko w porządku — ciągnął Wilczur. — Wszyst
ko tak, jak powinno być. Nikomu się nic nie stało, chorzy dopatrzeni.

— I nie tylko chorzy...
— Cóż to znaczy?
Prokop zmarszczył brwi i wolną ręką przesunął kilka razy po 

swojej siwej brodzie:
— A ja tobie co powiem: ty tego młodego doktora to pędź w szyję. 

Niepotrzebny on tu jest. Posiedział trzy tygodnie albo i więcej, a teraz 
i dosyć. Myślałem, że jak powrócisz, od razu go przegonisz, ale ty za 
miękki człowiek. Wierzchem tu będzie jeździł i takie rzeczy. Niech 
wraca skąd przyjechał. Nie było tu jego i dobrze było, Ty jego po 
karku i won. Ot, co

W miarę tego jak mówił, stary aż się zasapał z długo tłumionej 
irytacji. Skończył i jeszcze pomrukiwał przez parę minut.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Season’s Greetings
from

Standard Federal Savings
BW1

Santa will be here

12 noon
12 noon

STflNtyMID FEDER/U. S/MNGS

Wicekapelan; Franciszek Kwiatkow
ski, prezes; Stanislaw Staszczak, 
wiceprezes; Józefa Kwiatkowski, 
wiceprezeska; Kaźmiera Wolański, 
sekr. prot.; Mieczysław A. Binkowski, 
sekr. fin., kasjer i koresp.

Podczas instalacji będą wręczone 
Certyfikaty błogosławieństwa Ojca 
św. Jana Pawła II. Po bilety na insta
lację — w cenie $10.00 — prosimy 
telefonować: HE 4-5213, lub AR 6-9603.

Spowiedź Świąteczna
W dzień Wigilii, 24-go grudnia, o 

godzinie 7:30 rano i od 2-ej do 4-ej 
po południu tylko. Jest to ostatnia 
okazja przyjęcia Sakramentu Poje
dnania przed Bożym Narodzeniem. 
Pasterka Uroczysta

Odprawiona zostanie w górnym ko
ściele o północy. Od godziny 11:30 
wieczorem przed pasterką będziemy 
z chórem śpiewać kolędy. Ranne 
Msze św. — o godzinie 9-ej po angiel
sku, o 10:30 — polska. Boże Naro
dzenie jest świętem obowiązującym. 
Uwaga

Nie będzie Mszy św. o 7:30 rano 
w święto Bożego Narodzenia.
Opłatki i Kalendarze

Są do nabycia w plebanii lub w

Zabawa Karnawałowa Klubu Bystra 
Podhalańska. — Zapraszamy naszych 
członków na zabawę, urządzaną przez 
Klub Bystra Podhalańska, która od
będzie się 20 grudnia w sali Columbia 
HaU, przy 1700 West 47 Street. Dochód 
z zabawy przeznaczony jest na fun
dusz pomocy dla kościółka w rodzin
nej wiosce Bystra Podhalańska, jak 
również na Historyczną Pamiątkę 
Ojca Sw. Jana Pawła II. W sprawie 
biletów należy telefonować: HE 4-5213, 
lub do Marii Harwatek: 476-5134.

Mieczysław Binkowski — koresp. 

Children must be 
accompanied by an adult

Saturday, Dec. 13
Saturday, Dec. 20

Posiedzenie 
Klubu Pow. Grybów

Klub pow. Grybów podaje do wia
domości, że posiedzenie Klubu odbę
dzie się w nadchodzącą niedzielę, 
21-go grudnia w sali pod adresem 
4611 s. Homan o godz. 2 po południu.

Ze względu na to, że jest to zebranie 
wyborcze, prosimy wszystkich człon
ków o liczne przybycie. Po wyborach, 
instalacja nowego zarządu.

Zygmunt Halkiewicz — prezes 
Józef Gaweł — sekr. prot.

1— Gmina 143 ZNP w każdy pierw
szy poniedziałek miesiąca w sali Ju. 
Słowackiego, 1700 West 48-ma ulica, 
o godzinie 7:30 wieczorem.

2— Tow. Niepodległość Grupa 768 
ZNP w każdy 2-gi poniedziałek mie-

; siąca. sala Słowackiego — o godz. 
, 7-ej wieczorem.

3— Tow. Wawel. Grupa 1400 ZNP, 
w 3 poniedziałek miesiąca, w sali 
dolnej S.S. Piotra i Pawła, o godzinie 
8-ej wieczorem.

4— Tow. Evergreen Park, Gr. 3082 
ZNP2-ga środa miesiąca w Capitol 
Bldg., 95-ta i S. Pulaski Rd. o godzinie 
8-ej wieczorem.

5— Tow. Ks. Kordeckiego Gr. 353 
ZNP w każdą 3-cią środę miesiąca w 
sali dolnej S.S. Piotra i Pawła, o 
godzinie 8-ej wieczorem.

zakrystii. Opłatki są po 500; Kalenda
rze po polsku i po angielsku po $1.25. 
Chorzy

Prosimy o modlitwy za chorych: 
Janina Ciszek, Rozalia Długopolska, 
Anna Laskowska, Walter i Helen 
Straube, Jan i Karolina Zwirowski, 
Katarzyna Dreksler, Frank Kopczyń
ski, Katarzyna Satko, Mildred Szat
kowski, Walter Sowa, Aleksandra 
Muleronek, Louis Szyszlak, John 
Dombrowski, Charlotte Sprawka, Jan 
Parek, Henryka Kursewicz, Anna Ku
charski, Czesława Wierzbicki, Stefa
nia Kasparek, Ted Wenecki i Chester 
Kurowski.
Zmarł

Józef Kozubal — Wieczny odpoczy
nek racz mu dać Panie.

Zebranie Plenarne 
Placówki 90 SWAP

Zarząd Placówki 90 SWAP przypo
mina, iż w piątek, 19 grudnia, o godz. 
7:30 wiecz. w Domu Placówki, 6005 
W. Irving Park Rd., odbędzie się 
plenarne zebranie.

Dnia 31 grudnia 1980 — Zabawa 
Sylwestrowa Placówki 90-ej SWAP, 
na którą Zarząd zaprasza wszystkich 
kolegów z rodzinami, przyjaciółmi i 
sympatykami. Początek o godz. 9 wie
czorem.

Jerzy Miklaszewski — komendant; 
Józef Mikołajczyk, adiutant.

Wiadomości
Gminy 87 ZNP - 

z Annowa
Posiedzenie Gminy 87 ZNP

Podaje się do wiadomości wszyst
kim delegatom i delegatkom, że mie
sięczne posiedzenie Gm. 87 ZNP 
odbędzie się w piątek, 19 grudnia br., 
w sali Dorman-Dunn American Hall, 
pnr. 2127 W. Cermak Rd., punktualnie 
o godzinie 7:30 wieczorem.

Prosimy o liczne przybycie, ponie
waż jest dużo ważnych spraw, które 
trzeba załatwić.

Michał Latka — prezes 
Lottie Poremba — sekr.

HOME OFFICE: 4192 Archer Avenue (at Sacramento) 
Chicago, Illinois 60632 Phone 847-1140

dzielę, 28 grudnia br., w sali Woźniak 
Casino, pnr. 2530 S. Blue Island Ave., 
o godz: -2 po południu.

Posiedzenie 
Grupy 2742 ZNP

Tow. Wolność Ludu, Gr. 2742 ZNP, 
zwołuje świąteczne posiedzenie na 
niedzielę, 21 grudnia w sali parafii 
św. Jadwigi, sala Nr 3, przy Hoyne 
i Lyndale, o godz. 1:30 po poł. Prosi
my o punktualne przybycie.

Uprzejmie prosimy o uregulowanie 
swego podatku asekuracyjnego oraz 
opłat członkowskich.

Po posiedzeniu odbędzie się przy
jęcie świąteczne, śpiew kolęd i skła
danie życzeń oraz łamanie się tra
dycyjnym opłatkiem. Odbędzie się 
także losowanie pięknych rzeczy.

Z. Ziółkowski, prezes; M. Stermiń- 
ski, sekr.

Wiadomości z Klubu Parafii Osielec
Instalacja Klubu Parafii Osielec od

będzie się w niedzielę, 21-go grudnia 
b.r., w sali Antoinette, pnr. 4559 So. 
Richmond. Początek o godz. 12 w po
łudnie, obiad podany będzie o godz. 
1-ej. W czasie instalacji zaprzysię
żony zostanie nowy zarząd na rok 
1981, w skład którego wchodzą: 
ks. kanonik prof. Władysław Bajer, 
Honorowy Kapelan; Ojciec Tomasz 
Bałys, Kapelan; Ojciec Alfred Jarosz,

Posiedzenia
Tow. Artyleria Polska Jerzego 

Washingtona, Gr. 760 ZNP, zaprasza 
członków na przedroczne posiedzenie 
oraz wybór nowych urzędników, 
jakie się odbędzie w niedzielę, 21 
grudnia br., w sali Stow. Weteranów 
Polskich, pnr. 4139 S. Kedzie Ave., 
o godzinie 2-ej po południu. Wśród 
obecnych będą rozlosowane dwie na
grody pieniężne po $5.00.

Zarząd Gr. 760 ZNP
* * *

Tow. Obrońcy Wolności, Gr. 1797 
ZNP, zawiadamia swoich członków, 
że przedroczne posiedzenie i wybory 
nowej administracji odbędą się w nie

Wiadomości z Town of Lake
Kalendarz Zebrań Towarzystw 

Przy Gminie 143-ej ZNP
6— Biała Róża, Grupa 2326 ZNP. 

Każda 3 środa miesiąca w sali Mar
quette Field House, pokój 104, Pnr. 
5700 S. Kedzie Ave., o godzinie 7 
wieczorem.

7— Tow. Wisła, Grupa 1919 ZNP. 
2-ga niedziela miesiąca w slai Plac. 
14 SWAP, 4139 S. Kedzie, o godzinie 
2-ej po południu.

8— Tow. Millenium, Grupa 3175 ZNP 
2-ga niedziela miesiąca. Cornell Park, 
50-ta i S. Wood ulica, o godzinie 2-ej 
po południu.

9— Tow. Tad. Kościuszki, Grupa 943 
ZNP 3-cia niedziela, w sali Plac. 2-ej 
SWAP, przy 48-ej i S. Wood ulica, 
o godzinie 2-ej po południu.

10— Tow. Boi. Chrobrego, Grupa 
577 ZNP, w 4-tą niedzielę mieś, w 
sali Słowackiego, o godz. 1:30 po poł.

Come in and get a
FREE color photo with Santa 

with our compliments.
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WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 
W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE

Codzienne
i Weekendowe

Rocznie (1 yr.) $31.50
Półrocz. (6mos.) 18.00 
Kwartał. (3 mos.) 10.50 
Miesięcz. (1 mo.) 5.00

Tylko
Weekendowe Wydanie 

Rocznie (1 yr.) $10.25
Półrocz. (6mos.) 6.75 . 
Kwartał. (3mos.) 4.00

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy 
Numer Codzienny (Single Daily Copy) ............... 30ę

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $41.00
Półrocz. (6mos.) 25.00 
Kwartał (3 mos.) 15.00

Tylko 
Weekendowe Wydanie 

Rocznie (1 yr.) $13.00
Półrocz. (6mos.) 9.50 
Kwartał. (3mos.) 6.00

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy 
Numer Weekendowy (Single Week-End) ............40ę

Pomnik — Symbol
Odsłonięcie pomnika dla uczczenia pamięci 

robotników zamordowanych przez komuni
styczną policję w państwie rządzonym przez 
komunistów jest wymownym wyrazem zmian 
jakie zaszły w Polsce. Dodajmy, że odsłonięty 
we wtorek pomnik w Gdańsku jest pierwszym 
wyrazem hołdu dla ofiar komunizmu w bloku 
sowieckim.

Nie jest niespodzianką, że w odsłonięciu pom
nika wzięło udział kilkaset tysięcy ludzi i liczna 
reprezentacja duchowieństwa z kard. Francisz
kiem Macharskim, metropolitą krakowskim na 
czele, ale niespodzianką jest udział delegacji 
rządu pod przewodnictwem prez. Henryka Jab
łońskiego. Zaledwie rok temu komunistyczna 
milicja aresztowała krewnych i towarzyszy 
pracy zamordowanych robotników za składanie 
kwiatów na miejscu, w którym padli od kul 
komunistycznych janczarów.

Budowę pomnika na cześć poległych robotni
ków wymusili na rządzie stoczniowcy gdańscy 
swym historycznym strajkiem w sierpniu. Jed
nym z warunków umowy zawartej z przed
stawicielem rządu była właśnie zgoda władz 
na budowę pomnika, a tym samym przyzna
nie się do zbrodni popełnionej dziesięć lat 
temu. Za rozkaz strzelania do robotników 
został usunięty “żelazny” premier Cyrankie
wicz (“socjalista”) a wkrótce potem pierwszy 
sekretarz partii Gomułka. Jego następca Gierek 
apelował do robotników o pomoc, ale następ
nie kazał aresztować składających kwiaty na 
miejscach zbrodni popełnionych na robotnikach

przez komunistycznych siepaczy.
Nowa rewolta robotników przeciw rzekomo 

robotniczemu rządowi strąciła z “tronu” Gier
ka. Kania zgodził się na budowę pomnika i 
tego przyrzeczenia dotrzymał.

Przed pomnikiem stanęli zgodnie, choć na 
pewno z różnymi uczuciami przedstawiciele 
trzech największych sił w kraju: kościoła, ro
botników i partii, apelując do postawienia 
dobra kraju ponad wszystkim, do umiarkowa
nia i nie grzebania zdobyczy wygórowanymi 
żądaniami lub nieodpowiedzialnymi poczyna
niami.

Przywódca robotników Lech Wałęsa powtó
rzył wezwanie Episkopatu sprzed kilku dni 
do wstrzymania się od działalności mogącej 
zagrozić niezależności narodowej. Powołał się 
również na list Ojca Św. Jana Pawła H, który 
modli się “o pokój dla kraju”.

Powstanie niezależnych związków zawodo
wych oraz uczczenie pamięci robotników za
mordowanych przez komunistyczne władze 
bezpieczeństwa, bardziej niż cokolwiek innego 
jest dowodem rozszerzenia marginesu wolności 
w Polsce do rozmiarów nieznanych w żad
nym państwie rządząnym przez komunistów. 
Do pełnej niepodległości i wolności jeszcze da- 
lako, ale naród polski uporem i wysiłkiem 
oraz podziwu godną rozwagą nadwyrężył po
ważnie system totalistyczny, zdobywając po
zycję, które zaledwie kilka miesięcy temu były 
powszechnie uważane za nieosiągalne w kraju 
wtłoczonym do sowieckiej strefy wpływów.

Instrumenty Zbrodni
Kroniki policyjne notują codziennie zastra

szająco liczne wypadki zbrodni, popełnianych 
przy pomocy rewolwerów. Społeczeństwo jak
by przyzwyczaiło się do tego zjawiska, a pod
nosi żądania zwiększenia kontroli prawnej w 
zakresie posiadania rewolwerów, gdy zostanie 
wstrząśnięte wypadkami mordowania znanych 
osobistości.

Producenci i handlarze broni, mający silną 
i wpływową organizację, potrafili jak dotąd 
skutecznie przeciwstawiać się uchwaleniu przez 
Kongres bardziej skutecznej ustawy o kon
troli rewolwerów. Jest wprost haniebne, że 
ustawodawcy kongresowi przysłowiowo dają 
wodzić się za nos przez “lobbistów” z “National 
Rifle Association”, którzy — co trzeba tu po
wiedzieć bez osłonek — potrafią wpłatami 
na kampanie przedwyborcze ustawodawców 
pozyskiwać ich życzliwe nastawienie wobec 
producentów i handlarzy rewolwerów.

Przyjrzyjmy się dla przykładu sytuacji z 
ostatnich dni, kiedy to w dwóch wypadkach 
doszło do zamordowania znanych osób (John 
Lennon w New Yorku i dr Michael Halberstam 
w Washingtonie). Obaj zostali zamordowani 
przy pomocy rewolwerów, a więc tej broni, 
która w olbrzymiej przewadze używana jest 
w wypadkach mordów. Jest zrozumiale, że 
te morderstwa wysunęły znowu na porządek 
dzienny sprawę kontroli broni, co zaznaczyło 
się w reakcjach opinii publicznej, jak i w wy
powiedziach tych ustawodawców, którzy co 
prawda są w mniejszości wśród domagających 
się zaostrzenia kontroli broni, ale nie rezy
gnują z alarmowania społeczeństwa o koniecz
ności ustawowego rozwiązania problemu.

A co w tej sytuacji czyni “National Rifle

Association”? Oczywiście z miejsca podejmuje 
akcję propagandową, mającą na celu osłabienie 
znaczenia kontroli broni, szermując fałszywym 
sloganem, że to nie rewolwery zabiją ludzi, 
ale ludzie mordują ludzi. Ten oszukańczy slo
gan jest tyle samo warty co i drugi, pod
rzucany w propagandzie NRA, który głosi, 
że jeśli rewolwery zostaną wyjęte spod prawa, 
tylko przestępcy będą posiadali tę broń.

W całej tej sprawie szczególnie przygnębia 
fakt, że podejmowane od lat próby ustawowe
go uregulowania posiadania i kontroli rewol
werów załamują się w Kongresie, bo lobbiści 
NRA wypracowali do stanu doskonałości me
chanikę blokowania projektów kontrolowa
nych przy pomocy ustawodawców, uzależnio
nych od nich wpłatami na kampanie przed
wyborcze. I nie wahamy się wysunąć zarzutu, 
że ustawodawcy ci są po prostu przekupywani, 
chociaż wpłaty przeprowadza się w ramach 
legalnych. W tym tkwi istota zła w tym 
problemie.

Istnieją przypuszczenia, że nowy Kongres 
nie posunie ani na krok sprawy zaostrzenia 
kontroli i rejestracji rewolwerów, gdyż nowy 
Prezydent nie jest zwolennikiem ścisłej kontro
li, a tym samym nie można liczyć na pod
jęcie inicjatywy przez nową administrację rzą
dową. W tych warunkach organizacja “Hand
gun Control Inc.” słusznie uważa, że jedyną 
metodą dla załatwienia problemu będzie prze
prowadzenie wielkiej akcji społecznej na rzecz 
wysadzenia z Kongresu tych ustawodawców, 
którzy wysługują się “National Rifle Associa
tion”. Okazją dla zastosowania takiej metody 
będą wybory kongresowe za dwa lata.

O Pracę Dla Młodocianych
Sytuacja młodocianych na rynku pracy, 

szczególnie w ośrodkach wielkomiejskich, jest 
bardzo trudna i stąd słuszny jest pogląd, że 
istniejący stan rzeczy nie jest tymczasowy. 
Dlatego też nowa administracja rządowa odzie
dziczy problem, jaki — w ocenie niektórych 
pesymistów — będzie sprawiał kłopoty w la
tach 80-tych, a być może i 90-tych kończą
cego się stulecia.

Gdy ostatnio obradowała w Bostonie konfe
rencja, której nadano miano “Urban Youth 
Employment”, wystąpił w programie prezy
dencki doradca do spraw polityki wewnętrzńej, 
Stuart E. Eizenstat. Opierając się na wyni
kach badań przeprowadzonych przez jego biu
ro, Eizenstat określił zagadnienie zatrudnienia 
młodocianych jako “najgorszy problem we
wnętrzny, jaki mamy”. Do tego zaś obraz za
trudnienia tej kategorii osób stale pogarsza 
się, a świadczą o tym zebrane w czasie ba
dań dane statystyczne.

Przyczyn tego stanu rzeczy jest wiele. Przede 
wszystkim wśród młodocianych bezrobotnych 
występuje w wysokim stopniu brak fachowego 
przygotowania do zajmowania przez nich lep
szych stanowisk pracy. Nawet kończący na
ukę w szkołach wyższych nie są należycie 
przygotowani w tak podstawowym zakresie, 
jak czytanie, pisanie i matematyka. Szkoły

wypuszczają niedouków.
Dalej życie społeczeństwa coraz silniej musi 

opierać się na wysokiej klasy technologii, a 
więc i stanowiska urzędnicze wymagają wyż
szego wykształcenia, gdy jednocześnie mniej 
jest stanowisk robotniczych. Te problemy ude
rzają przede wszystkim w młodocianych Mu
rzynów oraz “latinos”.

Nie można też przeoczyć faktu, wywodził 
Eizenstat, że na rynek pracy wchodzi coraz 
więcej kobiet, a więc stanowią one konkuren
cję dla młodych mężczyzn. Dość zatrudnio
nych kobiet zwiększyła się od zakończenia 
ostatniej wojny światowej o 16 procent.. 
Głównie zaś komplikacje dla młodocianych 
bez pracy wynikają z faktu, że szkoły nie 
przygotowują ich należycie do wchodzenia w 
społeczność zatrudnionych.

To i Owo
Dyrektor Zakładów Mięsnych w Tarnowie 

pisze na łamach “Gazety Południowej”:
“W kiełbasie mortadeli wycofano mięso 

wieprzowe (...) dodatek wody wzrósł z 40 do 
65 proc.”.

Naszym zdaniem to świetnie, będzie można 
uprościć dystrybucję i dostarczać wędliny 
wprost do mieszkań — wodociągiem. (Polityka)

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Na Drodze
Do Nowej Targowicy

NOWY DZIENNIK - Sytuacja w 
Polsce jest niezmiernie skomplikowana. 
Z jednej strony społeczeństwo popiera 
dążenia wolnych związków zawodowych 
do wyprowadzenia kraju z katastrofy, 
do jakiej doprowadził ją system ko
munistyczny przez nieudolność, nie
liczenie się z narodowym interesem i 
cynizm. Z drugiej — w partii wystąpił 
głęboki rozłam między skrzydłem u- 
miarkowanym, widzącym potrzebę 
reform, a rzecznikami stosowania siły, 
byle utrzymać się przy władzy.

Biorąc pod uwagę realia sytuacji 
międzynarodowej, a przede wszystkim 
we wschodniej Europie, nikt w Polsce 
nie wysuwa postulatu obalenia systemu 
komunistycznego i wyjścia Polski z 
Paktu Warszawskiego. O takiej ewen
tualności mówią tylko Moskwa, Berlin 
Wschodni i Praga; i w tym fakcie, 
połączonym z koncentrowaniem wojsk 
Paktu Warszawskiego wokół PRL, leży 
przyczyna lęku o los Polski i o możli
wość sowiecko-niemieckiej okupacji 
Polski.

Lęk przed interwencją nie rodzi się 
z powodu “antysocjalistycznych” 
inicjatyw na Zachodzie — co usiłuje 
insynuować propaganda sowiecka. 
Źródłem jego jest zewnętrzne zagro
żenie i próby polskich, krajowych, 
komunistycznych reakcjonistów opa
nowania sytuacji siłą, skierowaną prze
ciw temu, co reprezentuje “Solidar
ność”.

W rzeczywistości droga do uspoko
jenia wewnętrznej sytuacji w Polsce 
prowadzi przez uzdrowienie sytuacji 
gospodarczej, aby robotnicy i całe 
społeczeństwo mieli zapewniony godzi
wy poziom życia, oraz przez reformy, 
które zapewniłyby narodowi decyzje 
w sprawach zasadniczych. Współdzia
łanie Kościoła, związków zawodowych 
i trzeźwego skrzydła partii komu
nistycznej, w próbach wyjścia z katastro
falnej sytuacji gospodarczej i drama
tycznej sytuacji politycznej jest możli
we — pod jednym warunkiem: aby 
partia zajmowała stanowisko zgodne 
z interesem narodowym. W przeciwnym 
razie wkroczy na drogę samobójczą 
dla siebie i dla Polski.

Dlatego z największym oburzeniem 
przyjmować należy prowokacyjne 
wobec narodu polskiego wystąpienie 
Józefa Klasy, rzecznika Komitetu Cen
tralnego PZPR, w środkach masowego 
przekazu. Oświadczył on na konferencji 
prasowej w Warszawie, że jeśliby w 
Polsce “niebezpieczeństwo dla socja
lizmu stało się realne”, partia “mia
łaby prawo i obowiązek zwrócić się 
o pomoc wojskową” do sojuszników 
z bloku sowieckiego.

Są to słowa karygodne, niepoczytalne; 
dowodzą bowiem dwóch faktów: że w 
partii komunistycznej nadal góruje 
zasada, że upadającej władzy bronić 
należy karabinami, nawet sowieckimi; 
oraz że partia nie rozumie powodów, 
które wprowadziły Polskę w stan wrze
nia i fermentu.

Powtarzamy: żaden z ośrodków w 
Polsce nie mówił dotychczas o możli
wości obalenia systemu komunistycz
nego, bo nie pozwala na to rzeczy
wistość. Nikt też nie jest w stanie 
wyprowadzić Polski z Paktu Warszaw
skiego, bo taki jest układ sił między
narodowych. Mimo to po wielogodzin
nych naradach Komitet Centralny PZPR 
zdecydował się upoważnić swojego 
rzecznika do haniebnego grożenia 
własnemu narodowi wezwaniem so
wieckiej pomocy, aby utrzymać się 
przy władzy.

Słowa Józefa Klasy brzmią echem 
Targowicy. Branicki i jego towarzysze- 
magnaci, tak samo jak Józef Klasa i 
jego towarzysze z KC, otwierali dro
gę do rosyjskiej interwencji. Polityka 
ta skończyła się upadkiem Rzeczy
pospolitej szlacheckiej. Klasa nie wy
stępuje sam. Jest rzecznikiem grupy 
ludzi, którzy będąc w konflikcie z 
narodem chcą bronić swej władzy. 
Nie można zamykać oczu na możli
wość, że w partii komunistycznej są 
kola, które rzeczywiście uważają za 
swoje “prawo i obowiązek” wezwać 
pomoc sowiecką w wypadku zagrożenia. 
Prosta to droga do drugiej Targowicy 
i końca Rzeczypospolitej Ludowej.

Między brakiem rozsądku i zdradą 
narodu linia jest bardzo cienka. Mowa 
wypowiedziane przez Klasę są groźniej
sze dla Polski niż pogróżki z Moskwy 
czy z Berlina Wschodniego, podsycają 
bowiem wewnętrzne wrzenie, które z 
kolei może doprowadzić do wybuchu.

Jednej tylko można udzielić rady: 
aby wszyscy wypowiadający się w 
sprawie Polski ważyli słowa.

Teresa Affeltowicz

Polska Jesień 1980 r.
Solidarność — to słowo jest dziś w 

kraju na ustach wszystkich, “gdy 
rodzi się solidarność, budzi się świa
domość. Wtedy człowiek nosi na swych 
plecach ciężar drugiego człowieka. 
Dziękujemy za naszą dzisiejszą soli
darność sumień” powiedział ks. 
Józef Tischner w katedrze na Wawelu 
do przedstawicieli Niezależnych Sa
morządnych Związków Zawodowych 
(NSZZ). Idea wolnych związków za
wodowych zrodziła się w drugiej poło
wie lat siedemdziesiątych. Urzędowe 
związki nie stanęły w obronie prześla
dowanych robotników Radomia i Ur
susa. Jako protest przeciwko terrorowi 
bezpieki i wyraz solidarności z robot
nikami powstał Komitet Obrony Robot
ników (KOR). Uformowała się opo
zycja demokratyczna. Wolna prasa 
stała się jednym z elementów oddziały
wania na społeczeństwo. Pismo “Ro- 
Ibotnik” wydawany w Warszawie, “Ro
botnik Wybrzeża” i “Robotnik Szcze
ciński” stworzyły dla robotników wolną 
trybunę, możność mówienia o swych 
bolączkach i planach na przyszłość.

Komitety Wolnych Związków Zawo
dowych w szczególności na Wybrzeżu 
Gdańskim, Pomorzu Zachodnim i Gór
nym Śląsku stały się szkołą zespołowej 
pracy związkowej dla ludzi czynu. 
Zbiurokratyzowane i powolne linii partii 
oficjalne związki traciły kontakt ze 
swoimi członkami, przestawały ich 
reprezentować.

Niewielu robotników miało doświad
czenie w pracach organizacyjnych 
związków zawodowych, uczą się tego 
teraz w marszu. Minął okres rozbro
jenia wewnętrznego i paraliżu woli, 
zrodziła się solidarność i poczucie 
odpowiedzialności nie tylko za własne 
środowisko, ale cały naród. W czasie 
generalnego strajku w Gdańsku wodo
ciągi, elektrownie, gazownie, piekarnie, 
mleczarnie, karetki pogotowia, jako 
zakłady użyteczności publicznej n ie 
zostały objęte nakazem strajku — 
miasto musi żyć normalnie. W straj
kujących hutach nigdy nie są wy
gaszane wielkie piece, gdyż powoduje 
to nieodwracalne straty.

Troska o interes społeczny cechuje 
wszystkie wystąpienia Niezależnych 
Samorząd. Zw. Zawód. “Solidarność”. 
Okupacyjny strajk nauczycieli i pra
cowników szpitalnych w gmachu wo
jewództwa w Gdańsku miał na celu 
wykazanie opłakanego stanu szpitalnic
twa w kraju.

Selektywne strajki kolejarzy ogra
niczyły się wyłącznie do ruchu pod
miejskiego. Pociągi dalekobieżne oso
bowe i towarowe kursowały normalnie.

“Solidarność” walczy również o 
uczciwość społeczną. Domaga się od 
rządu usuwania z wysokich stanowisk 
ludzi, którzy roztrwonili pieniądze 
publiczne, jak miało to miejsce w 
województwie olsztyńskim.

“Solidarność” ma dziś poparcie nie 
tylko robotników, ale całego społe
czeństwa, liczy już około 10 min. człon
ków. W szeregach związku jest ogromny 
procent ludzi młodych: pomiędzy 20 a 
30 lat życia. Są oni bardzo czynni i 
dynamiczni. Odczuwa się brak ludzi z 
doświadczeniem organizacyjnym w 
pracach związkowych. Socjologowie 
na podstawie obserwacji związków 
zawodowych na Zachodzie twierdzą, 
że na wychowanie kadry pracowników 
trzeba wielu, wielu lat. To samo mó
wiono parę miesięcy temu o robotni
kach w Polsce, że ci co przyszli ze 
wsi i małych miast dopiero stają 
się klasą robotniczą. Niektórzy może 
okrzepli, ale mentalność robotnika 
nie kształtuje się w pięć, dziesięć lat; 
na to trzeba całego pokolenia.

Ostatnie wypadki w kraju są za
przeczeniem tego rodzaju uogólnień. 
Oczywiście trudności są duże, “Solidar
ność” buduje gmach od fundamentów, 
a nie od nadbudówki jak to robiła 
partia komunistyczna w Polsce.

Przywódcy “Solidarności” z Lechem 
Wałęsą na czele podkreślają znaczenie 
inicjatyw podejmowanych przez posz
czególne regiony i komitety NSZZ na 
prowincji.

Nie sposób jest wymienić wszystkich 
inicjatyw. Nowe koła, grupy lub za
kładowe organizacje NSZZ powstają 
z dnia na dzień, nieomal z godziny na 
godzinę w całym kraju.

W Łodzi na zebranie organizacyjne 
przybyli delegaci z 70 fabryk i insty
tucji. Głównym tematem dyskusji było 
zagadnienie, czy powinno się tworzyć 
związki branżowe czy terenowe zgodne 
geograficznie z obszarem województwa. 
Obecnie regionalny oddział łódzki roz
ciąga się od Konina po Częstochowę. 
Zgodnie uznano, że strajk jest osta
teczną formą walki i nie powinno go 
się nadużywać w sprawach błahych. 
Cele związku to współgospodarzenie 
krajem, samorządność i demokraty

zacja życia społecznego i gospodarczego.
Urząd miasta przydzielił lokal łódz

kim NSZZ. Pracownicy uniwersytetu 
i politechniki łódzkiej jednogłośnie 
podjęli uchwalę o przyjęciu statutu 
“Solidarności”. W referacie progra
mowym podkreślano, że związek będzie 
walczyć o samorządność uczelni, wol
ność nauki i prawa pracowników. 
Podkreślono również jedność robotni
ków i inteligencji w procesie odnowy 
ruchu związkowego. Nowo powstały 
związek będzie się starał osiągnąć 
porozumienie z innymi organizacjami 
wyższych uczelni w celu utworzenia w 
ramach NSZZ “Solidarność” związku 
branżowego pracowników wyższych 
uczelni.

Wśród studentów w Łodzi, tak jak w 
innych ośrodkach akademickich w 
kraju, powstają tymczasowe założy
cielskie Komitety NSZZ. Toczą się 
dyskusje nad projektami statutu i 
sprecyzowania założeń i celów nowej 
organizacji studenckiej.

W Płocku komitet założycielski NSZZ 
ma pełne ręce roboty. Krzyżują się 
tu sprawy ściśle zakładowe ze sprawami 
ogólniejszymi na szczeblu województwa.

Na wiele pytań trzeba odpowiadać 
natychmiast. Podania podpisywać od 
ręki. Sprawy są różne, od podań na 
“chwilówkę” (pożyczki przed wypłatą) 
do problemu korzystania z tablicy 
ogłoszeń w zakładzie pracy i zagadnień 
czy w chwili przystąpienia do nowego 
związku traci się przywileje wyni
kające z przynależności do starego. 
Lekarz z Wojewódzkiego Zakładu We
terynarii pyta o program działania, 
gdyż 90 proc, ogółu pracowników z 
jego wydziału zadeklarowało chęć 
przystąpienia do nowej organizacji. 
Urzędowanie w tych warunkach jest 
naturalnie dość pospieszne i nerwowe, 
ale przewodniczący dla wszystkich 
interesantów znajduje czas. “Nie bę
dziemy natomiast tolerować niefacho- 
wości, pijaństwa i nieróbstwa” — 
mówią hasła głoszone przez nowe 
związki.

“Solidarność” jest magnesem, który 
przyciąga różne ośrodki z całego kraju. 
W rejonie Dolnego Śląska we Wro
cławskim Międzyzakładowym Komi
tecie Założycielskim jest zarejestro
wanych około tysiąca zakładów i ponad 
półtora miliona pracowników. Profe
sorowie wyższych uczelni rozpoczęli 
serię wykładów na tematy społeczno- 
polityczne we Wszechnicy Wiedzy NSZZ 
we Wrocławiu. Słuchaczami są w więk
szości działacze związkowi.

NSZZ “Podlasie” grupuje w swych 
szeregach pracowników z zakładów w 
woj. siedleckim i bielsko-podlaskim. 
Robotnicy z fabryk w woj. rzeszowskim 
i katowickim utworzyli Międzyzakła
dowy Komitet w Katowicach, do 
którego należy 220 fabryk i instytucji.

O masowości odnowy ruchu związko
wego świadczy najlepiej różnorodność 
organizacji, które zgłaszają akces do 
“Solidarności” — od małego Związku 
Personelu Latającego i Pokładowego 
“Lotu” poprzez pracowników handlu 
zagranicznego, poligrafii, radia i tele
wizji do przemysłu materiałów budow
lanych — to tylko parę przykładów z 
długiej listy.

Styl pracy w ośrodkach związkowych 
cechuje życzliwość i koleżeństwo. Znik
ła zupełnie tytułomania.

Jako cel główny stawiają one ochro
nę praw, godności i interesów swych 
członków. Walczą o demokratyzację 
życia w fabrykach i instytucjach, o 
prawo rzetelnej pracy. To tylko admi
nistracja i partia wywołują strajki 
przez opóźnianie zawartych już poro
zumień.

Władze “Solidarności” cieszą się 
wielką popularnością i szacunkiem w 
kraju. Ich wystąpienia cechuje umiar 
połączony ze stanowczością i pełne 
poczucie odpowiedzialności za skutki 
akcji.

Pamięć wypadków grudniowych 
sprzed 10 lat jest wciąż świeża i krew 
zabitych nie jest zapomniana.

W początkach naszego wieku bojow
com Okrzei i Mireckiemu towarzyszy
ła pieśń o czerwonym od krwi sztan
darze płynącym nad tronami z powie
wem wolności.

W konspiracyjnych latach ostatniej 
wojny sztandary zastąpiło robotnikom 
rzucone przez Arciszewskiego i Puża- 
ka wezwanie “Wolność, Równość, Nie
podległość”. Dziś, gdy czerwień uzur
powała sobie narzucona dyktatorska 
władza — biało-czerwone sztandary 
powiewają pod jesiennym niebem nad 
fabrykami i towarzyszą w akcjach 
strajkowych milionom ludzi pracy w 
całej Polsce.

A wszystkie dawne hasła i obecne 
dążenia narodu wyraża jedno słowo 
głośno powtarzane w całym kraju — 
“Solidarność”.

Tydzień Polski
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mleka letniego (pół kwarty), 2 kostki 
drożdży, skórka z cytryny.

Nadzienie: ponad 10 uncji maku, 
dwa jajka, 1 szklanka miodu, 3% uncji 
cukru, 1 paczka proszku waniliowego, 
1 szklanka gorącego mleka, 3% uncji 
rodzynek.

Do przesianej mąki wlać w środek 
rozrobione drożdże z mlekiem, wyra
biać ciasto najpierw łyżką; dodać 
następnie jajka, cukier i dobrze wy
rabiać ciasto ręką. Posolić, wsypać 
cukier waniliowy i skórkę cytrynową. 
Jeszcze dobrze wyrabiać. Dodać na
stępnie rozpuszczoną i ostudzoną mar
garynę i wyrabiać jeszcze, aż ciasto 
będzie odchodziło od ręki. Nakryć 
czystą ściereczką i postawić do wy
rośnięcia w ciepłym miejscu.

Następnie przygotować nadzienie. 
Zmielony mak sparzyć szklanką go
rącego mleka. Dodać miód i jajka 
ubite z cukrem oraz resztę dodat
ków i dobrze wymieszać. Kiedy ciasto 
wyrośnie wyłożyć na deskę, prze
kroić na dwie części, rozwałkować na 
grubość 1—1% cm na prostokąt i każ
dą część smarować grubo makiem. 
Zwijając posmarować każdą zawi
niętą część ciasta białkiem, aby 
wierzch nie odlepiał się od maku 
przy pieczeniu. Piec około 40 minut 
w dość nagrzanym piekarniku. Po 
upieczeniu można polukrować mat 
kownik lukrem cytrynowym lub różo
wym, dodając do niego kilka kropel 
soku buraczanego.

Casey & Son Liquors 
Malec F. H  
Stubby’s Tap  
Tom’s Towing ..... 
Sojka F. H  
Casey’s Toppers.... 
Urbaszewski F. H... 
Zilka Menswear....

235
225-203
223
220
218
215
206-204

Posiedzenie Oddz. Pań 
Przy Post Ironside Nr 16

Zarząd Oddziału Pań przy posterun
ku Ironside Nr 16 PLAV zawiadamia, 
że posiedzenie Oddziału odbędzie się 
w niedzielę, 21 grudnia, o godz. 2 po 
poł. w sali parafii św. Fidelisa, 1406 
N. Washtenaw Ave. Po posiedzeniu 
odwiedzi nas Gwiazdor.

Stefania Zachwieja — prezeska, H. 
A. Prowińska — sekr. prot.
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Sliz Foods are marching along the 
victory trail as they smothered Syre- 
na’s Lounge for the works in Council 
139 PNA bowling activities at Archer 
Kedzie Lanes last Friday night. Ken 
Stefański the sausage maker was the 
heavy with a 234-618 series while 
Stan Wojtowicz suffered the defeat 
with a 517.
Syrena’s

ZAMÓWIENIA Prosimy zgl-a-szać 
do dnia 20-go Grudnia, 

na niżej podane adresy:

Good Housekeeping'.
<0, PROMISES

Holy Innocents 
Holy Name Society

Bowling League
STANDINGS

ŚWIEŻE KARPIE
Przez DWA DNI: Poniedziałek 22-go 
i we wtorek, dnia 23-go Grudnia

Serve hot, glaced and garnished to suit your fancy-or cold, 
right from the can. Comes fully cooked, in 3, 5, 7 and 12 
pound can sizes. And every bite gives you that famous 
Krakus Old World flavor...

Keks
5 jaj, 5% uncji mąki, 5% uncji 

cukru, 2 uncje masła, około 2 uncji 
rodzynek, około 2 uncji skórki poma
rańczowej, ugotowanej w syropie, 
około 2 uncji daktyli, około 2 uncji 
orzechów lub migdałów, płaska ły
żeczka proszku do pieczenia, mały 
kawałek masła do wysmarowania for
my do pieczenia i trochę bułki tartej 
do jej wysypania.

Wybić jaja, oddzielając żółtka od 
białek. Żółtka utrzeć z cukrem, a na
stępnie dodać przesianą mąkę razem 
z proszkiem, ubitą pianę i ostrożnie 
wymieszać ciasto, dodając w czasie 
mieszania stopione masło. Na sa
mym końcu dodać rozdrobnione dak
tyle, umyte i osączone z wody rodzyn
ki, posiekane migdały obrane ze skórki 
i drobno pokrojoną skórkę pomarań
czową. Wszystkie bakalie przed doda
niem należy oprószyć mąką. Masę 
wyłożyć do wąskiej, długiej blachy 
posmarowanej i wysypanej tartą 
bułką, wstawić do pieczenia do nie
zbyt mocno nagrzanego piekarnika. 
Po wystudzeniu zawinąć ciasto w folię 
aluminiową. Nie będzie wysychać.

L.
14
16
18%
19%
20
21
23
24

Irena i Jerzy Przyłuscy ...................................
Krystyna i Kazimierz Czarkowscy  
Jan Krawiec ..................................................................................
Maria i Walter Rene  
Wanda Rozmarek  
Janet i Marion E. Trecz  
Zofia Duda (Po $5 na Dziennik, Dom Pielgrzyma i Powodzian)  
Emil Szczotka (na Dom Pielgrzyma)

Na Fundusz Prasowy 
“Dziennika Związkowego” Złożyli

Elizabeth i Edmund Idzik  
Lusaka Mission  
Bruno Wójcik  
Sophie Salko

Wszystkim Ofiarodawcom składamy serdeczne Bóg zapłać!

Najrodośniejsze Życzenia Świąteczne i Noworoczne 1981 
Wszystkim Członkom i Całej Polonii Zasyła 

TOWARZYSTWO GWIAZDA WOLNOŚCI 
GRUPA 1820 ZNP

Jan Gordon, Prezes
Zofia Adamiak, Wiceprezeska Józef M. Rutkowski, Sekr. Prot. 
Dr. Edward C. Różański, Wiceprezes Michał Matusik, Skarbnik 
Brunon Pilarczyk, Sekr. Fin. S. Cieślak, Marszalek, Chorąży

Wigilia Z Karpiem
Na Życzenie Klienteli 

SKLEPY NASZE 
Będą Również Sprzedawać

he toppled the maples with a 588 
score and Frank Stachoń led Mono’s 
with a 549 series.
Mono’s 1032 964 880 2876
Blazewicz 1117 947 975 3039

Jerry Ptaskowski had the big hand 
with a 222-571 for Lesh’s Lounge as 
they dumped Midway Funeral Home 
for a pair of games and three points. 
Wayne Leonhardt was the best for the 
losers with 544.
Midway 983 888 939 2810
Lesh’s 1036 1080 897 3013

Wheels SAC caught Ted’s Place off 
guard and galloped away with two 
games and three points. The old pro 
Bill Miemicki was the sharpshooter 
for the high hats with a 
Ron Szeredy was hitting 
the losers.
Ted’s 
Wheels
Lumley’s Tap found Chuck’s Wagon 
a bit to their taste as they took a 
double helping and a split in points 
with Master Chester Rzeszut pitching 
a 549 series and Bill Yanke shooting 
with all his mite a 537 score.
Chuck’s 975 933 950
Lumley’s 872 958 960

GREETINGS
The Council 139 PNA Sports Com

mittee extends best wishes to all the 
sponsors and bowlers for a very 
merry Christmas.

SPECIAL
The Council 139 PNA Bowling 

League wishes to extend their deepest 
sympathy to the family and relatives 
of Mrs. Helen Tarsa who passed away 
on Dec. 12, her husband Al bowls 
for the Club Mono Lounge team.

POLISH hi

HAM
WITH NklUIAl MIKU CUMIN 40010 , 
PRODUCT OF POLAND J

KOUBA’S
Domowej Roboty ‘ ‘Hickory’ ’ wędzona

KIEŁBASA
5715 W. Cermak Rd., Cicero

(dawniej Emily’s Foods of 26th Street, Chicago)

KSIĘGARNIA POLONIA
POLECAMY duży wybór polskich książek i o Polsce po angielsku. PIĘKNE 
albumy (wiele o Papieżu), słowniki, książki do nauki angielskiego, dla mło
dzieży, kucharskie, sensacyjne itd. Katalog wysyłamy bezpłatnie. Mamy 
najnowsze nagrania polskich płyt, polskie karty z życzeniami, mapy, prze
wodniki. KUPUJEMY stare książki, obrazy, bursztyny itp. Księgarnia 
otwarta codz. od 10 do 6 P.M. (w poniedz. i czwartki do 7 P.M.).
“POLONIA” Bookstore • 2886 Milwaukee Ave., Chicago, BI. • PH. 489-2554

Council 139 P.N.A 
Bowling League 

STANDINGS

POLONII CHICAGOSKIEJ SKŁADAMY NAJLEPSZE ŻYCZENIA WESOŁYCH ŚWIĄT I SZCZĘŚLIWEGO NOWEGO ROKU

The lean, tender, juicy ham with the Old World flavor

ZAMIAST KARTEK ŚWIĄTECZNYCH
Zamiast przesyłania kartek z życzeniami świątecznymi — na Kongres 

Polonii Amerykańskiej złożyli dotacje:
Longina i Marian J. Blahaczek $ 20.00 

(z czego $10.00 na K.P.A. i $10.00 na Fundusz Prasowy “Dziennika 
Związkowego”)

Leon Długołęcki z Denver, Colorado 
Danuta i Jan Jurewicz ..............
Angie i Józef Marolewski
Anna i Zdzisław Rychliński  
Alicja i Jan Sochański .
Regina i Jan M. Sokołowski  
Zofia Zioło

Zarząd Wydziału Kongresu Polonii Amerykańskiej na stan Illinois ser
decznie dziękuje donatorom i życzy Wszystkim Wesołych Świąt i Szczęśliwego 
Nowego Roku.

W.
 25

23
20%
19% 
19 
18 
16 
15

TOP TEN BOWLERS
R. Kosmicki Jr.......................
T. Zwirowski..........................
D. Traub................................
S. Czerski...............................
Joe Miaso...............................
S. Guerin................................
F. Partipilo...........................
C. Wimberly...........................
Joe Fitzpatrick......................
D. Cooper...................

OVER 200
Wayne Phillips  
Stan Czerski
Mack Shipbaugh  
Ed Januszewski  
Don Traub..............................
Dave Hoffman  
R’.Kosmicki Jr .'.

OVER 500
Don Traub  
R. Kosmicki Jr  
Stan Czerski  
Ed Januszewski  
Wayne Phillips  
Joe Miaso  
Mack Shipbaugh  
Steve Varga .................
Dave Hoffman  
Chester Bach

UBEZPIECZENIA
SAMOCHODOWE------ —

STATE FARM

NA ZYCIE
OD OGNIA
DZWOŃ PO POLSKU ------- -
LUB ANGIELSKU:

Stefańczyk Robi.
486-0443

3908 W. DIVERSE Y

Koncert
Muzyki Świątecznej

Znany i ceniony muzyk i dyrygent 
Jan Juszkiewicz, prezentuje koncert 
muzyki świątecznej i popularnej w 
wykonaniu orkiestry salonowej (22 
osoby). Koncert odbędzie się w St. 
Joseph’s Nursing Home, 2650 N. 
Ridgeway, dnia 21 grudnia, o godz. 
2 po poi. Wstęp wolny.

Program koncertu obejmuje utwo
ry popularne, polskich i innych kom
pozytorów oraz kolędy. Orkiestra 
Juszkiewicza składa się przeważnie 
z muzyków Polaków, należących do 
Chicago Federation of Musicians, 
Io-208, który pokrywa wydatki zwią
zane z koncertem. Tego rodzaju wy
stępy organizowane są w celu uprzy
jemnienia świątecznych chwil lu
dziom znajdującym się na rekonwale
scencji. Udział szerszej publiczności 
mile widziany. j w

Świąteczne Ciasta
Sernik

2 funty sera, ponad 4 uncje masła, 
8 jaj, 10 uncji cukru, 7 uncji ugoto
wanych ziemniaków, pół laski wanilii, 
3% uncji rodzynek, 3% uncji skórki 
pomarańczowej, ugotowanej w syro
pie, około 2 uncje migdałów, około 
3% uncji masła, około 1 uncji bułki 
tartej.

Mało kwaśny, dobrze odciśnięty ser 
twarogowy przepuścić przez maszyn
kę razem z ugotowanymi ziemnia
kami. Żółtka utrzeć z cukrem i masłem 
lub margaryną na gładką masę. Do
dać drobno posiekaną wanilię, umyte 
i wysuszone rodzynki, drobno pokra
janą skórkę pomarańczową. Ubić 
sztywną pianę z białek i ostrożnie 
połączyć ją z masą serową. Wyłożyć 
masę do blachy wysmarowanej ma
słem i wysypanej tartą bułką, wy
gładzić powierzchnię przy pomocy no
ża zwilżonego w letniej wodzie, posy
pać pokrajanymi w piórka migdałami 
i wstawić do upieczenia. Piec około 
45 minut w niezbyt mocno nagrza
nym piekarniku. Nie potrząsać i nie 
przesuwać blachy, bo sernik łatwo 
opada.

Tort Makowy
1 funt maku (3 i % szklanki), około 

1 funta cukru, 10 jaj, 2 czubate łyżki 
tartej bulki, 2 krople oleju migda
łowego, tłuszcz i tarta bułka do for
to wnicy.

Masa: 6 jaj, 1.5 szklanki cukru, 
laska wanilii, około 1 funta masła lub 
margaryny, 2—3 łyżki koniaku lub 
innego alkoholu, mały słoik gala
retki porzeczkowej. Do przybrania 
połówki orzechów, marmoladki, sma
żona skórka pomarańczowa.

Mak zalać poprzedniego dnia wrząt
kiem, nazajutrz osączyć bardzo do
kładnie na sicie i przepuścić trzy
krotnie przez maszynkę do mięsa 
(w robocie z drobnym sitem — wystar
czy raz). Oddzielić żółtka od białek, 
żółtka utrzeć z cukrem, po czym do
dawać po trochu mak, w końcu sztyw
no ubitą pianę z białek, tartą bułkę i 
olejek migdałowy. Lekko wymieszać, 
wlać do dużej tortownicy, wysmaro
wanej masłem i wysypanej tartą buł
ką. Piec godzinę w średnio gorącym 
piekarniku. Z formy wyjąć po zupeł
nym ostygnięciu i przekrajać na 3 
placki. W czasie pieczenia i studze
nia tortu przyrządzić masę: całe jajka 
ubić na parze z cukrem i rozerwaną 
laską wanilii. Gdy masa jajeczna bar
dzo zgęstnieje, ostudzić — ubijając. 
Masło lub margarynę utrzeć w ka
miennej misce, dodając po łyżce 
masę jajeczną; pod koniec ucierania 
wlać po trochu alkohol. Jeśli chcemy 
mieć masę kawową — można dodać 
do smaku kawy. Makowe placki sma
rować cienko morelowym dżemem lub 
galaretką, następnie masą jajeczną, 
układając jeden na drugim. Wierzch 
tortu posmarować masą, przybrać 
orzechami, skórką pomarańczową i 
marmoladkami. Biszkopt makowy 
utrzymuje długo wilgoć, można go 
upiec nawet na tydzień wcześniej i 
po ostudzeniu przechować w woreczku 
z folii.

Makownik
(Przepis Na Dwa Makowniki)

Składniki na ciasto: około 2 fun
tów mąki, 5% uncji margaryny lub 
masła, 5% uncji cukru, szczypta soli, 
cukier waniliowy, 3 jajka, % litra

38 DZIA Ł fig
P KOBIET

Krakus
BRAND

Sliz 1001 1023 1061 3085
Krupa’s Lounge finally demon

strated their talents as they bombard
ed Fara’s Insurance for the works 
with Don Roza being the star hitting 
237-610 and Joe Matayka gave his 
best for the losers with a 548 series.
Fara’s 853 978 887 2718
Krupa’s 1051 1057 961 3069

Dr. Blazewicz Five continued roll
ing along the victory trail as they 
downed Club Mono Lounge for a dou-

K^hi^'h pomts G®°rge Na Fundusz Prasowy “Dziennika Związkowego” złożyli:

30.00 
25.00 
25.00 
25.00 
25.00 
25.00 
15.00 
20.00

5PEGAIJZING IN 
HOMEMADE SAUSAGES

D LUNCH MEATS

©USFP, INC. 1978

W. L. Pts.
Krupa’s Lounge___ .. 28% 16% 38%
Sliz Foods............... .. 28 17 38
Dr. Blazewicz......... .. 28 17 38
Fara’s Insurance... .. 27 18 38
Ted’s Place............ .. 24 21 33
Club Mono Lounge.. .. 23 22 31
Lesh’s Lounge......... .. 23 22 30
Lumley’s Tap......... .. 23% 21% 29%
Syrena’s Lounge___ .. 20% 24% 25%
Wheels SAC............ .. 19% 25% 25%
Midway F. Home... .. 13 32 17
Chuck’s Wagon....... .. 13 32 16
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Coraz Odważniejszy 
Głos Polski

( Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

Leonida Breżniewa “wielkim przyja
cielem” Polski, ale też z naciskiem 
podkreślił swoje głębokie przekona
nie, że Polska “sama, własnymi swo
imi silami, przełamie obecne trudno
ści .. . co jest i konieczne i real
nie możliwe”.

Wypowiedzi te podchwyciły polskie 
środki masowego przekazu, które 
jednak nie zaprzestają nagonki na za
chodnie środki masowego przekazu, 
którym zarzuca się fałszowanie do
niesień na temat zagrożenia sowiec

“Trybuna Ludu”. Ubocznym produk
tem tej nagonki jest jednak oficjal
nie podsuwana wiadomość o wojsko
wych koncentracjach sowieckich u 
granic Polski.

Oczywiście “natchnieniem” do tej 
nagonki są wystąpienia propagandy 
sowieckiej, która wprost oskarża 
Zachód o wykorzystywanie sytuacji 
w Polsce dla podsycania napięć mię
dzynarodowych i “zatruwania stosun
ków Wschód-Zachód”. W tak stwo
rzonej sytuacji wystąpienie Gucwy 
nabiera specjalnej wymowy.

kiego i wywoływanie stanu alarmo
wego.

Najdalej w tym względzie posunę
ła się partyjna “Trybuna Ludu”, któ
ra orzekła, że “katastroficzny głos 
burżuazyjnych środków masowego 
przekazu” służy świadomej kampanii 
osłabiania detenty, atakowania Związ
ku Sowieckiego i rozbijania przymie
rza wojskowego, jakim jest Pakt 
Warszawski.

“Tak musimy rozumieć tam-tamy 
antysowieckiej histerii”, która w spo
sób sztuczny podsycają antysowiecką 
gorączkę, wywołują “panikę” wśród 
sąsiadów Polski, a są w rzeczywisto
ści “trickiem hipokryzji” — głosi

Wszystkim krewnym i znajo
mym donosimy tę smutną wiado
mość, iż najukochańsza matka, 
babcia i prababcia nasza, śp.

Maria Lis
(z domu Figlewicz) 

(żona śp. Wojciecha) 
Członkini Tow. Niewiast Różańca 
św., nagle, pożegnała się z tym 
światem, opatrzona św. Sakramen
tami, dnia 17-go grudnia 1980 roku, 
o godzinie 12-ej w południe w star
szym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 
dnia 20-go grudnia, o godzinie 10-ej 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 
6000 Milwaukee Ave., do kościoła 
św. Trójcy, a stamtąd na cmentarz 
św. Wojciecha na parcelę fami
lijną.

Na ten smutny obrządek zapra
szają wszystkich krewnych i znajo
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Władysław, Ewelina, Lorraine, 
Genowefa, Alicja, Czesław i Jani
na, dzieci; Dorota i Arlene, sy
nowe; Henry Schorsch, Antoni La- 
gona, Howard Johnson, Stanisław 
Stafiej i Roger Olson, zięciowie; 
wnuczęta, prawnuczęta; wraz z ca
łą rodziną.
Pogrzebem zajmuje się: Zakład 
Pogrzebowy B.F. Malec i Synowie, 
telefon 774-4100. ' (18-19)

Tragiczny Koniec 
Małżeńskiej Kłótni

Farmingdale, N.J. (UPI) — 41-letni 
Robert Fox, zastrzelił swoją żonę 
podczas kłótni o koszty operacji zmia
ny płci, po czym zabarykadował się 
w swoim domu na 24 godziny.

24-letnia żona Foxa, Jean Shelly 
Boussard, urodzona jako Donald 
Sheppard, przeszła już dwie operacje 
“Transseksualne” powiększenia piersi 
i kastracji. Obydwa zabiegi przepro
wadzono w klinice w Kanadzie. Jean- 
Donald musiała poddać się trzeciej 
z kolei operacji, polegającej na ufor
mowaniu żeńskich narządów płcio
wych.

Fox wziął pożyczkę na dom, aby 
pokryć koszty tego zabiegu. Przyczy
ną kłótni między małżonkami, którzy 
wzięli ślub 2 miesiące temu, była 
sprawa samej operacji i jej następstw 
oraz listy od byłego kochanka — 
homoseksualisty — do żony Foxa. 
Korzystając z pomocy psychologa- 
negocjatora i brata Foxa, policja zdo
łała namówić go do opuszczenia domu 
i oddania się w ręce sprawiedliwości.

Lord Złodziejem
Londyn (NYT) — 65-letni lord Ka

gan, były właściciel imperium włó
kienniczego, przyznał się w sądzie do 
kradzieży barwników z własnej kie
dyś fabryki Kagan Textiles Ltd., oraz 
do trzykrotnego sfałszowania księgo
wości.

Do czasu procesu lord-złodziej zo
stał zwolniony za kaucją w wysokości 
$73,500. Zwolnieniu sprzeciwiały się 
władze celne, które wyrażały obawy, 
że oskarżony może próbować uciec 
z kraju.
*Kagan przybył do Wielkiej Brytanii 

w 1946 roku z Litwy. Stworzył potężne 
imperium włókiennicze, zaczynając 
od skromnej wytwórni płaszczy prze
ciwdeszczowych. W 1976 roku na 
wniosek ówczesnego premiera Ha
rolda Wilsona, z którym się przy
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Wszystkim krewnym i znajo
mym donosimy tę smutną wiado
mość, iż najukochańszy brat i 
wujek nasz, śp.

Franciszek M. Woźny
(syn śp. Franciszka i śp. Anny 

(z domu Osiowska) 
i szwagier śp. Marvin Christensen) 
Członek Tow. Sw. Franciszka 
Salezego Nr 371 Z.P.R.K., po dłu
giej chorobie, pożegnał się z tym 
światem, opatrzony św. Sakra
mentami, dnia 16-go grudnia 1980 
roku, w starszym wieku.

Zwłoki można odwiedzać, dziś od 
godziny 2-ej po południu do 9:30 
wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 
dnia 19-go grudnia, o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego 
Kopec Funeral Home, pnr. 5259 
W. Roscoe St. (5300 West, 3400 
North), do kościoła św. Władysła
wa, a stamtąd na cmentarz św. 
Wojciecha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra
szają wszystkich krewnych i znajo
mych, w’ciężkim żalu pogrążeni:

Chester Woźny, Veronica (Flo
rian) Szczeszek i Irene Christen
sen, brat; siostry i szwagier, sio
strzeńcy i siostrzenice; wraz z 
całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: — 
Kopec Funeral Home.
Telefon 545-6974.

jaźnił, został nobilitowany.

Wszystkim krewnym i znajo
mym donosimy tę smutną wiado
mość, iż najukochańsza matka, 
babcia i prababcia nasza, śp.

Rozalia Kowalczyk
(z domu Kendzierski) 
(żona śp. Antoniego)

Członkini Gr. 170 ZNP; po długiej 
chorobie, pożegnała się z tym 
światem, opatrzona Św. Sakra
mentami, dnia 16-go grudnia 1980 
roku, o godzinie 11:30 w nocy, 
w starszym wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś po 
godzinie 3-ej po południu.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 
dnia 19-go grudnia, o godzinie 11:00 
rano, w zakładzie pogrzebowym 
pnr. 834 N. Ashland Ave., a stam
tąd na cmentarz Św. Wojciecha, 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra
szają wszystkich krewnych i znajo
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Tadeusz, Maria, Eleonora, An
toni i Edward, dzieci; Edward 
Marshalla i Richard Peterson, 
zięciowe; Florentyna, synowa; 
wnuki, wnuczki i prawnuczęta, 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
Zakład Pogrzebowy B. F. Malec 

i Synowie.
Telefon: 421-5800.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańszy mąż mój, ojciec i dziaduś nasz, śp.

Czesław Lipinski
po długiej chorobie, pożegnał się z tym światem, opatrzony św. Sakra
mentami, dnia 16-go grudnia 1980 roku, o godzinie 10:15 wieczorem 
w średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 20-go grudnia o godzinie 9:00 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 6000 N. Milwaukee Ave., do kościoła 
św. Trójcy, a stamtąd na cmentarz św. Wojciecha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Helena (z domu Baron), żona; James, syn; Joanna, synowa; Elizabeth, 
Susan i Patricia, wnuczki; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Zakład Pogrzebowy B. F. Malec i Synowie. 
Telefon 774-4100. 18,19

Nowa Faza
Kryzysu Irańskiego

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
wiedzią Iranu na wyjaśnienia rządu 
US.

Jak wiadomo, Stany Zjednoczone 
natychmiast przystały na żądanie o 
nieinterwencji w wewnętrzne sprawy 
tego państwa, nie mogły jednak, ze 
względu na szereg przeszkód natury 
prawnej spełnić żądań o natychmia
stowym i bezwarunkowym zwrocie 
kapitałów i odrzuceniu wszelkich skarg 
wnoszonych przeciwko rządowi Ira
nu przez instytucje i prywatnych oby
wateli amerykańskich ubiegających 
się o odszkodowania z tytułu strat 
poniesionych w wyniku zerwania kon
traktów czy też szkód moralnych.

Rajai nie wspomniał o poszczegól
nych punktach odpowiedzi, nie po
dał też, jakiego rodzaju “gwarancji” 
państwo to spodziewa się od Stanów.

W Washingtonie sekretarz stanu 
Edmund Muskie powiedział, że kry
zys wszedł w nową fazę, nie okre
ślił jej jednak jako “pozytywną” i 
ostrzegł, że wiara w uwolnienie za
kładników przed świętami może oka
zać się przedwczesna.

Spotkanie Rajai ze szwedzkim amba
sadorem trwało godzinę. Premier Ira
nu ubolewał nad sankcjami nałożony
mi na jego kraj przez niektóre pań
stwa europejskie. “Nałożyli sankcje 
ekonomiczne z powodu zakładników i 
chęci utrzymania dobrych stosunków 
z USA” — powiedział Rajai, doda
jąc, że przywódców tych państw uwa
ża za “hipokrytów”, ponieważ nie wy-

Ostatnia Faza 
Procesu “Gangu”

Pekin (UPI) — Pekiński proces 
“gangu czworga” i sześciu innych 
oskarżonych wkroczył w fazę końco
wą. Rozprawa sądowa, która nie
oczekiwanie została przerwana na 
cztery dni z uwagi na rozgrywki p 
władzę na najwyższym szczeblu, dziś 
została wznowiona.

Chińska agencja prasowa Xinhua 
zasygnalizowała już, że proces w Pe
kinie “zbliża się ku końcowi”.

Wyszystkie wyroki, które wyda try
bunał specjalny, będą ostateczne i 
sądzonym nie przysługiwać będzie 
prawo apelacji. Wszystkim oskarżo
nym grozi kara śmierci.

Zdaniem analityków-sinologów — 
fakt wznowienia procesu świadczy, 
że porachunki na najwyższym szczeb
lu zostały zakończone i że ukorono
wane zostały ostatecznym wycofa
niem się z czołówki Hua Guofenga, 
który na mocy decyzji Mao Tse-tunga 
został jego następcą i szefem partii.

Śmierć 
Wybitnego 
Pedagoga

Southbury, Conn. (UPI) — Honsin- 
ger Fisher, autorka podręczników 
szkolnych i nauczycielka, znana na 
całym świecie z walki przeciwko anal
fabetyzmowi w krajach rozwijających 
się, zmarła we wtorek w wieku lat 101.

Pani Fisher napisała 8 książek, za
łożyła ośrodek umiejętności pisania 
i czytania w Lucknow, Indie, gdzie 
pracowała aż do ukończenia 90 roku 
życia.

Była twórcą programu dla nauczy
cieli pracujących wśród ubogich anal
fabetów.

W marcu b. roku rząd Indii wydal 
znaczek pocztowy z portretem p. Fish
er w uznaniu jej zasług.

Na przestrzeni lat Fisher otrzymała 
za swą działalność nagrodę Nehru, 
nagrodę ONZ, honorowe wyróżnienia 
wielu amerykańskich i indyjskich uni
wersytetów. Swą karierę za granicą 
rozpoczęła w 1906 roku, pełniąc funk
cję dyrektora szkoły Bao Lin w Nan- 
chung w Chinach. Pracowała tam aż 
do 1918 roku.

Podczas I wojny światowej współ
pracowała z YWCA we Francji. W 
1924 roku wyszła za mąż za biskupa 
kościoła metodystycznego Kalkuty i 
Burmy, Fredericka Bohn Fishera.

Małżeństwo to przyjaźniło się z sze
regiem przywódców indyjskich, łącz
nie z Mohandusem Ghandi i Jawa- 
harlalem Nehru.

Kiedy przebywała w innych krajach 
Ghandi prosił ją o powrót do Indii 
i ponowne podjęcie pracy. Pani Fisher 
wróciła tam mając 72 lata. Otworzyła 
wówczas drugi ośrodek pisania i czy
tania Allahabad. Ośrodek ten w chwili 
obecnej składa się z 40 budynków 
rozmieszczonych na 140 akrach ziemi.

Od 1970 roku Fisher mieszkała w 
Southbury, Conn. Na początku br. 
roku wielka społeczniczka odwiedziła 
założone przez siebie centrum edu
kacyjne w Lucknow. 

razili potępienia dla Iraku i jego pre
zydenta, Sadaama Husseina za “zbro
dnie” przeciwko Iranowi.

Rajai poinformował amb. Bundy o 
gotowości Iranu do przelania żądań 
w zmienionej formie. Zaznaczył on, 
że powrót zakładników przed Bożym 
Narodzeniem do kraju zależy wyłącz
nie od US.

Zespół dyplomatów algierskich, któ
rzy pośredniczą w negocjacjach mię
dzy Stanami a Iranem przebywa w 
Teheranie. Przypuszcza się, że wkrót
ce przybędą oni do US z odpowie
dzią Iranu na wyjaśnienia i żądania
mi udzielenia “gwarancji”.

Wczoraj ayatollah Mohammed Be- 
heshti, przywódca Islamskiej Partii 
Republikańskiej określił ostatnią od
powiedź Washingtona w sprawie za
kładników jako “niemal do zaakcep
towania”.

Ostrzegł on jednocześnie, że w przy
padku odrzucenia zmodyfikowanych 
żądań Iranu, zakładnicy zostaną po
stawieni przed sądem jako szpiedzy.

Departament Stanu US przygotowu
je specjalne uroczystości świąteczne 
na cześć zakładników na wypadek, gdy
by do tego czasu nie powrócili do 
kraju.

Adm. Zumwalt 
Wini J. Cartera

San Diego (UPI) — Emerytowany 
admirał Elmo Zumwalt twierdzi, że 
Stany Zjednoczone są tak słabo uzbro
jone, że w razie ataku ze strony 
Sowietów z pewnością przegrałyby 
wojnę, bez względu na to, czy byłaby 
to wojna nuklearna czy konwencjo
nalna.

Zumwalt, który 4 lata temu poparł 
kandydaturę J. Cartera na prezy
denta, wini właśnie jego za osłabienie 
siły militarnej Stanów. Uważa on, że 
U.S. potrzebują przynajmniej 5 lat 
na doścignięcie ZSRR w rozbudowie 
strategicznej broni nuklearnej i kon
wencjonalnej.

Swój poprzedni entuzjazm dla Car
tera admirał określa jako “kosztowną 
pomyłkę”.

Łagodne Wyroki 
Dla Millera i Felta

Washington (UPI) — Dwóch by
łych szefów FBI, W-Marka Felta i Ed
warda S. Millera skazano na grzyw
ny wysokości $8,50 za aprobowanie 
nielegalnych rewizji podczas śledztwa 
w sprawie terrorystycznej organiza
cji “Wheatermen Underground”.

Mark Felt, swojego czasu główny 
asystent Edgara Hoover, został uka
rany grzywną $5,000. Miller, były szef 
oddziału FBI, musi zapłacić $3,000 
grzywny.

Obydwaj skazani wyrazili zdziwie
nie z powodu niskich wyroków. Oby
dwaj zapowiedzieli też wystąpienie do 
sądu apelacyjnego.

Patrolowe Psy 
W Nowojorskich 

Kolejkach
Nowy York (UPI) — Wobec rosną

cych przypadków kradzieży, gwał
tów i pobić w nowojorskich kolej
kach pasażerskich, tamtejsze władze 
wpadly na pomysł wykorzystania spe- 
sjalnie trenowanych psów policyjnych 
do pilnowania porządku.

Po raz pierwszy w poniedziałek 
12 owczarków niemieckich patrolowało 
kolejki i stacje kolejowe. Niektórzy 
z pasażerów za strachem patrzyli na 
groźne zwierzęta. Przez megafony 
ogłaszano ostrzeżenia przed próbami 
bawienia się z nimi lub zaczepiania 
ich w jakiejkolwiek formie.

Szef nowojorskiej policji uważa, że 
obecność psów powstrzyma przestęp
ców przed napadami na pasażerów.

Większość osób korzystających z ko
lejek, wyraziło zadowolenie z obec
ności psów, myśląc z ulgą o bezpiecz
nych przejazdach.

Tajemnicza Rakieta
Rzym (UPI) — Włoski minister 

transportu Rino Formica, zdając 
sprawozdanie w Parlamencie, powie
dział, że prawdopodobnie tajemnicza 
rakieta, wystrzelona z okrętu, spowo
dowała katastrofę odrzutowca wło
skiej linii pasażerskiej Alitalia, który 
w dniu 27 czerwca runął w Morze 
Tyrreńskie. W katastrofie tej zginęło 
81 osób.

Pośmiertne Obywatelstwo 
Dla J. Lennona?

Washington (UPI) — Sen. Alan 
Cranston (D.-Kalif.) zamierza wystą
pić do Kongresu z projektem przy
znania tragicznie zmarłemu Johnowi 
Lennon obywatelstwa Stanów Zjedno
czonych.

Wywiady Mazowieckiego 
Dla Prasy Włoskiej

Po kilkudniowym pobycie w Rzymie 
wrócił do Warszawy Tadeusz Mazo
wiecki, redaktor naczelny katolickiego 
miesięcznika “Więź” i przewodnoczący 
zespołu ekspertów przy Krajowej Ko
misji Porozumiewawczej Niezależnego 
Związku Zawodowego “Solidarność”. 
Mazowiecki przebywał w Rzymie na 
zaproszenie C.I.S.L’u — jak brzmi 
włoski skrót konfederacji chrześcijań- 
sko-społecznych związków zawodowych, 
jednej z trzech wielkich central związko
wych.

Podczas swego pobytu w Rzymie 
Mazowiecki spotkał się z sekretarzem 
generalnym C.I.S.L’u Carnittim, z 
przedstawicielami kadry działaczy 
związkowych oraz z kierownikami 
wydziałów do spraw stosunków mię
dzynarodowych trzech głównych wło
skich centrali związkowych, a więc 
także socjalistycznej i komunistycz
nej.

W przeddzień swego odjazdu Mazo
wiecki spotkał się z kilkoma dzienni
karzami na konferencji prasowej zor
ganizowanej przez gospodarzy, to 
znaczy włoskich związkowców. Spra
wozdania z tej rozmowy na łamach 
turyńskiej “La Stampa”, mediolań
skiego “II Giorno” i rzymskiego “II 
Messagero” podkreślają, że Mazo
wiecki był przyjęty przez Jana Paw
ła II.

Spotkał się on z Papieżem przedtem 
przelotnie w czasie niedawnej wizyty 
w Republice Federalnej Niemiec, gdzie 
przebywał na zaproszenie Episkopatu 
Niemieckiego razem z wysłannikami 
“Tygodnika Powszechnego”. Papież 
jest dobrze poinformowany i patrzy 
spokojnie na rozwój sytuacji w Polsce 
— mówił Mazowiecki i stwierdził, że 
prasa zachodnia szerzy wciąż alar
mistyczne pogłoski na temat rzekomej 
groźby sowieckiej interwencji zbroj-

Awantura w Mediolanie
Mediolan (UPI) — Przed mediolań

skim Pałacem Sportowym Lido do
szło do awantury wywołanej przez 
młokosów płci obojga, dla których 
zabrakło biletów na występ zespołu 
muzycznego pop “Selector” z Wiel
kiej Brytanii.

Około 2,000 zawiedzionych meloma
nów usiłowało wyłamać bramy Pała
cu, a następnie interweniujących po
licjantów obrzuciło kamieniami. Po
licjanci odpowiedzieli granatami z ga
zem łzawiącym.

Awanturnicy przedtem zablokowali 
główną autostradę wokół miasta, 
parkując swoje samochody na środku 
pasów jezdnych.

Webster 
o Szpiegach 

z Chin i ZSRR
Washington. (UPI) — Dyrektor FBI 

William Webster twierdzi, że Związek 
Sowiecki i Chiny zwiększyły swoje 
wysiłki w celu wydobycia tajnych 
projektów technologicznych od ame
rykańskich kompanii.

W próbach uzyskania cennych do
kumentów często biorą udział oficjal
ni przedstawiciele tych państw. W 
ciągu ostatnich 10 miesięcy Dept. Sta
nu wydalił z granic USA kilku dyplo
matów podejrzanych o działalność 
szpiegowską.

Głównym zadaniem komunistycz
nych agentów jest uzyskanie doku
mentacji projektów laserowych, mi
krobiologicznych, nikroelektrycznych 
i urządzeń kontrolnych.

Zdobycie sekretnych planów może 
zagrażać bezpieczeństwu państwa, 
ponieważ system obrony polega głó
wnie na technologii, w której Stany 
Zjednoczone prżodują.

Webster poinformował o osiągnię
ciach FBI w dziedzinie wykrywania 
szpiegów komunistycznych. Trudno
ści polegają na tym, że technologia 
stosowana w przemyśle cywilnym w 
wielu wypadkach nie różni się od 
technologii przemysłu militarnego.

W ostatni piątek w Riverside, Ka
lif. właściciele kompanii optycznej 
zostali skazani za potajemny wywóz 
luster laserowych do Zw. Sowieckie
go-

Lustra, przewiezione przez zachod- 
nioniemieckiego pośrednika, mogą 
posłużyć Sowietom jako wzór do pro
dukcji innych, które znajdą zastoso
wanie w tzw. “killer satelites”.

FBI kontaktuje się z właścicielami 
prywatnych firm, ostrzegając je przed 
rekrutacją pracowników do współpra
cy ze szpiegami komunistycznymi. 
Szczególna ostrożność zalecana jest 
w kompaniach wykonujących zamó
wienia rządowe. Wraz z kontraktami 
otrzymują one opracowania techno
logii.

nej, co zdaniem Mazowieckiego, po
budza nieprzychylną dla nas atmosferę.

Sądzę — mówił — że sami rozwiążemy 
nasze problemy poprzez kompromisy, 
do przyjęcia zarówno przez kierow
nictwo polityczne kraju, jak i nie
zależne związki zawodowe. Doświad
czenie wykazuje bowiem, stwierdził 
Mazowiecki, że istnieje duża dojrza
łość obywatelska po obydwu stronach 
i dlatego można przezwyciężyć kryzys.

Streszczając rozmowę gazety podają, 
że zdaniem Mazowieckiego zachodzi 
analogia, pomiędzy rolą jaką odgrywa 
Episkopat i “Solidarność”. Podobnie 
bowiem jak hierarchia kościelna, rów
nież i działacze niezależnego związku 
zawodowego są świadomi tego, że 
istnieją obiektywne granice narzucone 
przez poczucie realizmu. Nikt nie za
mierza obalać ustroju — stwierdza 
Mazowiecki — trzeba natomiast dążyć 
do współżycia i działać w kierunku 
zdobycia przestrzeni dla niezależnej 
aktywności społecznej. Jeśli uda nam 
się zrealizować taki nowy model sto
sunków społecznych, będzie to miało 
ogromne znaczenie dla Polski i wywoła 
zainteresowanie w innych krajach o 
podobnym ustroju, ale o różnych wa
runkach historycznych, politycznych 
i społeczno-gospodarczych. Nie jest 
to łatwe zadanie, powstają konflikty — 
stwierdził dalej Mazowiecki. “Solidar
ność” zachowuje jednak postawę u- 
miarkowaną. Jest bowiem rzeczą ko
nieczną uniknięcie generalnej kon
frontacji.

Na zapytanie, jakie stanowisko zaj
muje Kościół, Mazowiecki odpowie
dział, że Kościół w Polsce wykazywał 
zawsze wolę utrzymania ścisłych więzi 
z narodem i nie zmienił swej postawy. 
Kościół wykazał, że broni nieugięcie 
praw człowieka i nauczył nas uwzględ
niania granic możliwości zmian do 
przeprowadzenia w istniejących wa
runkach.

Czy rząd uszanuje zawarte porozu
mienia? Odpowiedź Mazowieckiego 
brzmiała: tych zmian nie da się cofnąć 
chyba że miałoby dojść do tragedii 
narodowej, czego nikt nie pragnie. 
Nowy układ stosunków pomiędzy 
władzą a społeczeństwem jest ko
nieczny.

Oszust Znany Jako 
“Król Kart Kredytowych”

Christopher Griffin, 21, mieszka
niec apartamentu przy 333 E. Ontario, 
uznany winnym używania około 100 
kart kredytowych, na które nie miał 
pokrycia, oczekujący od kwietnia 
na rozprawę w związku z kartami 
kredytowymi, znów dał znać o sobie. 
Zatrzymano tego “króla kart kredy
towych” — jak go określa policja — 
kiedy aresztowano kobietę, która w 
ciągu jednego dnia, w dwóch różnych 
sklepach jubilerskich, wystawiła 
dwa czeki bez pokrycia na łączną su
mę prawie $11,000. Okazało się, że 
zrobiła to za namową Griffina. Będzie 
to dodatkowe obciążenie w procesie 
przeciwko oszustowi.

Nowy Szef 
Stanowego Wydziału 

Zdrowia Psychicznego 
Gubernator James Thompson poda) 

do wiadomości, że szefem Stanowego 
Wydziału Zdrowia Psychicznego zo
stał mianowany dr Ivan Pavkovic. 
Pełnił on obowiązki szefa tego depar
tamentu od lipca, kiedy złożył re
zygnacje poprzedni kierownik Robert 
A. DeVito.

Ivan Pavkovic posiada doktorat 2 
medycyny ogólnej i drugi z psychia
trii. Jest on emigrantem przybyłym 
z Jugosławii w roku 1960. Przez 16 
lat pracował w różnych klinikach sta
nowych. Roczne uposażenie jakie 
otrzyma na tym stanowisku wynosi 
$52,000. Jego nominacja musi być 
zatwierdzona przez Senat Stanowy.

DONALD T. REGAN, — mianowany 
nowym Sekretarzem Skarbu. (UPI)
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Social Security j
Ubezpieczenie Social Security 
a Pobyt Zagranicą

Czeki Social Security są wysyłane 
miesięcznie. Otrzymują je renciści, 
rodziny rencistów i osoby niezdolne 
do pracy. Czeki przychodzą w trzecim 
dniu każdego miesiąca (wypłata za 
ubiegły miesiąc). Poza granicami 
Stanów Zjednoczonych czeki przycho
dzą z opóźnieniem. Gdy czas oczeki
wania na wypłaty jest za długi, proszę 
się skontaktować z najbliższym kon
sulatem amerykańskim, lub też bez
pośrednio napisać do Centrum Social 
Security na adres: Social Security, 
P.O. Box 1756, Baltimore, Maryland 
21203.

Osoby, które mają zamiar opuszczać 
Stany Zjednoczone na okres nie- 
przekraczający trzech miesięcy, nie 
potrzebują zawiadamiać o zmianie 
adresu. Gdy pobyt za granicą prze
kroczy sześć miesięcy, trzeba za-

POLSKIE PROGRAMY 
RADIOWE 7 TELEWIZYJNE 

W CHICAGO 
Nadawane Raz w Tygodniu

POLSKA MSZA Sw. 
Z Kazaniem 

Przeznaczona specjalne dla ludzi 
starszych, nadawana z kaplicy 
Domu Misyjnego Ojców Jezuitów 
pod kierownictwem Ks. Zbigniewa 
Góreckiego. 

MIGAŁA COMMUNICATION 
CORP. 

WCEV 1450 AM
W Każdą Niedzielę Rano

PROGRAM APOSTOLSTWA 
MODLITWY

W Każdą Niedzielę 7:30-8:30 Rano ' 
WCEV 1450 AM I

Migała Communication Corp. 
Ks. Zbigniew Górecki, S.J. 

Kierownik i Moderator

GODZINA RELIGIJNA 
OJCÓW SALWATORIANÓW 

Stacja W JOB 1230 AM
Hammond, Ind. 

W Każdą Niedzielę 
Od 12 do 12:30 Po Południu 

NIEDZIELNE SPOTKANIA 
Nowy Program Radiowy 

Stacja WSBC 1240 AM
Niedziela 10:00-12:00 Rano 

Zofia Boris, Kierownik Programu

WESOŁA CHICAGOSKA FALA 
Stacja WOPA 1490 KC

W Każdą Niedzielę 
1 do 2 Po Pot. 

Józef Zieliński, Dyrektor

PROGRAM RADIOWY 
JADWIGI / EUGENIUSZA 

ZŁOBIN RYLSKICH 
Stacja WSBC 1240 KC

W Każdą Niedzielę 
3-3:30 Po Pol.

STAN BORYS 
'RADIO VARIETE" 
W Każdą Niedzielę 
4:00 5:00 Po Poł. 

Migała Communication Corp. 
Stacja WCEV 1450 AM

'CZERWONE MAKI"
Stacja WSBC 1240 AM

W Każdą Środę o 8:30 Wiecz. 
REF REN, Właściciel

MIĘDZYNARODO WY 
PROGRAM RADIOWY

Sobota od 4:30 do 5:30 Po Poł. 
Stacja WOPA 1490 KC AM 
__________ TED GRÓD__________  

STUDECKIE RADIO ZAK
Z Chicago Circle 

Sobota 4:30 do 6 Wiecz. 
WUIC 88.1 FM

Marina Polak 
Andrzej Szczesniewski 

Marek Wasilewski 
Producenci

POLSKA PANORAMA 
Stanisław Łobodziński 

Kierownik 
W Każdą Sobotę 

Od 5:306:30 Wiecz. 
Stacja WOPA 1490 KC

POPOŁUDNIE Z POLONIĄ 
Migała Communication Corp. 

WCEV 1450 AM
W Każdą Sobotę 6:05 Wiecz. 

Do 7 Wieczorem 
ADAM OCYTKO 

Kierownik i Anonser

GODZINA MIĘDZYNARODOWA 
Stacja WTAO 1300 KC

Sobota 6:30-8:30 Wiecz. 
JADWIGA / ANTONI 

PIEŃKOWSCY 
Kierownicy 
Tel. 777-2800

ZBIGNIEW MOTTA 
"Jak Się Masz" 

Stacja WOPA 1490 KHC AM 
Sobota 6:30-7:30 Wieczorem

"W DRODZE DO EMAUS" 
Program Religijny 

OO. Salwatorianów 
Stacja WTAO 13QQ KC

Sobota 7:00 7:30 Wiecz.

ROBERT LEWANDOWSKI 
WCIU-TV Kanał 26

W Każdą Niedzielę 
5:00 Po Poł. - 6 Wiecz.

INDIANA 
AUDYCJE POLSKIE z Rozgłośni 
WLTH 1370 KC

W Glen Park (Gary), Ind.
Nadawane w Każdą Niedzielę 

Od 11 ej Rano do 12 ej w Południe 
31-szy Rok Bez Przerwy 

Anonserzy: 
HELENA KUBIAK 

WŁADYSŁAWA KUBIAK 
CZESŁAW KUBIAK 

wiadomić swoje biuro Social Security 
o nowym adresie. Trzeba pamiętać, 
że niektóre państwa żądają zaświad
czenia, ile wynosi wypłata miesięczna 
z Social Security.

W wypadku zagubienia, kradzieży 
lub zniszczenia czeku, powinno się 
zawiadomić najbliższy amerykański 
urząd konsularny. Radzimy trzymać 
czeki w bezpiecznym miejscu do 
chwili ich skasowania, gdyż zastą
pienie czeków długo trwa.

Skasowanie Wypłat
Social Security

Czek może być podpisany tylko 
przez osobę, na którą jest wystawio
ny. Gdy czek wystawiony jest imien
nie na męża i żonę, podpisać go po
winni oboje małżonkowie. Czek należy 
podpisać w momencie wymiany. W sy
tuacji, gdy podpisany czek jest skra
dziony, rencista nie może się spo
dziewać duplikatu, gdy jest trudno 
ustalić, że rencista tego czeku nie 
skasował.

Gdy osoby zgłaszają zmianę adresu 
pisemnie do biur Social Security, 
prosimy dokładnie, drukiem podać 
miejscowość, urząd pocztowy i pań
stwo. W zawiadomieniu o zmianie 
adresu należy podać numer ubezpie
czenia Social Security oraz nazwiska 
wszystkich osób, które będą otrzy
mywać czeki pod nowym adresem.

Rozdzielenie 
Sióstr Syjamskich

Instytut Pediatrii Akademii Me
dycznej w Krakowie poinformował 
o udanym efekcie zabiegu operacyj
nego rozdzielenia sióstr syjamskich. 
Jedna z nich — Magda — żyje. Sio
stry — Magda i Jola — przyszły na 
świat w Gdańsku, skąd przewieziono 
je tuż po urodzeniu do krakowskiego 
instytutu. Zrost sióstr był bardzo sze
roki, obejmował klatkę piersiową i 
jamę brzuszną. Dodatkowych trudno
ści nastręczał zrost wątroby, w której 
nie było wyraźnego podziału na dwie 
części. Słabsza z sióstr — Jola, która 
dodatkowo miała wadę serca i aorty 
— przeżyła po operacji 5 godzin, 
Magda rokuje nadzieje przeżycia.

Jest to drugi w Polsce udany za
bieg rozdzielenia sióstr syjamskich. 
Pierwszy z pomyślnym efektem — 
przy życiu utrzymano wtedy też 
jedną z sióstr, która dziś ma już ponad 
2 latka — wykonano również w Insty
tucie Pediatrii AM w Krakowie.

Blouse Beautiful!
Printed Pattern

4776 8-20
SIZES 10'/2-20'/2

When blouses cost $20, $30, 
$40 and more to buy,'it makes 
sense to sew and pocket the sav
ings! These are new-easy-tie 
softy and dashing shirt.

Printed Pattern 4776: Misses
Sizes 8, 10, 12, 14, 16, 18, 20, 
Half Sizes 10%, 12%, 14%, 16%, 
18%, 20%.

$1.75 for each pattern. Add 504 
for each pattern for first-class 
airmail and handling. Send to:

Annie Adams, Dept. 10, Polish Daily 
Zgoda, 243 W 17th St., New York NY 
10011.
Print NAME, ADDRESS, ZIP, SIZE 
and STYLE NUMBER.

Why put up with high prices— 
save dollars, get better quality! 
Send for our NEW FALL-WINTER 
PATTERN CATALOG. 94 patterns, 
Free Pattern Coupon (worth 
$1.75). Catalog, $1.00.
133-Fashion Home Quilting$1.75 
130-Sweaters-Sizes 38-56. $1.75 
129-Quick/Easy Transfers. $1.75 
127-Afghans 'n' Doilies.. $1.75

★ Kontrąktorzy Kontrąktorzy 

WSZYSTKIE ODNOWY DOMÓW
' SZYBKO —TANIO —SUMIENNIE —FACHOWO

• ROBOTY CIESIELSKIE • OBICIA ALUMINIOWE I INNE * DACHY
• SCHODY • OKNA • WERANDY • PIWNICE • KUCHNIE

• ŁAZIENKI • DODATKOWE POKOJE • FUGOWANIE MALOWANIE 
DOM0W ZEWNĄTRZ I WEWNĄTRZ ROBOTA GWARANTOWANA

. Dzwonić do Znanego Kontraktora
MIKI DRAGOWICZ • 588-6535

Wystawa 
Zbiorów o Papieżu

Stowarzyszenie Weteranów Pol
skich oraz Samopomoc Nowej'Emi
gracji zaprezentują w dniu 21 grudnia 
(niedziela), w godz. od 2 po poł. do 
a wieczorem, ciekawą wystawę. Wy
stawa ta będzie się znajdowała w domu 
Plac. 90 SWAP, przy 6005 W. Irving 
Park Rd. Na wystawę złoży się:

— 18 książek o papieżu Janie 
Pawle II

—14 albumów z pielgrzymek
— Miesięczniki i tygodniki zawie

rające artykuły o Ojcu Świętym
— Zbiór prasy codziennej
— Album filatelistyczny obejmują-, 

cy dwa lata pontyfikatu
— Album fotograficzny “Ojciec 

Święty w Ojczyźnie”
— Medal papieski i monety waty

kańskie.
Wstęp — datki na Dom Pielgrzyma 

Polskiego. Pierwsze 35 osób, które 
złożą $10 lub więcej, będzie mogło 
kupić lampkę na drzewko z portre
tem papieża i życiorysem. W Ame
ryce jest tylko 5,000 takich lampek.

Tow. Wiara i Ojczyzna 
Grupa 1474

Posiedzenie Tow. Wiara i Ojczyzna, 
Grupa 1474, odbędzie się w niedzielę 
21-go grudnia, w Sali SWAP, 6005 W. 
Irving Park Rd., o godzinie 1:30.

Po krótkim posiedzeniu, i załatwie
niu formalnych spraw, odbędzie się 
gwiazdka dla dzieci. Będzie wyświe
tlony film, św. Mikołaj, upominki 
dla dzieci, łamanie się opłatkiem, 
śpiewanie kolęd.

Irena M. Szczecb 
Korespondentka 

• KUPUJCIE W SKŁADACH • 
KTÓRE OGŁASZAJĄ SIĘ W 
DZIENNIKU ZWIĄZKOWYM

SPROSTOWANIE
W ogłoszeniu “STAREGO POLO
NEZA” z dnia 12-go grudnia, 1980 
r., błędnie podaliśmy wiadomość, 
że podczas Balu Sylwestrowego 
na każdą osobę będzie przypadać 
butelka wódki oraz szampana. 
Właściwa treść powinna być na
stępująca: butelka wódki do wy
boru oraz butelka szampana na 
cztery osoby.
Za błąd przepraszamy kierownic
two lokalu oraz czytelników.

'ir Pomoc Domowa
FULLCARE 

LIVE—IN HOUSEKEEPER
For young family with 2 children in 
Glencoe. Must speak English. Non 
smoker. References.

835-2010 or 641-6494
POTRZEBNA kobieta do sprzątania 
domu na 1 dzień w miesiącu. Dobre 
wynagrodzenia. 631-3078.__________

HOUSEKEEPER 
NEEDED

5 days per week. 12 noon to 6 P.M. to 
do light housecleaning, cook 2 meals a 
day and grocery shopping. Must speak 
English. References required. Call 
___________ 281-8040___________  
KOBIETA do sprzątania restauracji. 
Sprzątanie w nocy. Okolica Ever
green Park. Dzwonić w języku angiel
skim. 445-3195.___________________

GOSPODYNI
$100 - $125 TYGODNIOWO
Własny pokój, łazienka, telewizor. 5 
dni Tygodniowo. -

ARDEN’S AGENCY 
6934 N. Glenwood

Proszę dzwonić w języku angielskim.' 
465-1241 albo 824-1843

HOUSEKEEPER
Needed 2-3 aftemoons/week. Own 
transportation. Near Old Orchard. 
References. Must be able to commu
nicate in English. Call

677-6603
WEEKENDS OR EVENINGS

if Praca___________
POTRZEBNI mężczyźni z samocho
dem do sprzątania. 282-0719.

Praca Żeńska
— ir» u ii ■■■■ ■■■ ■ ■ ■i—ii—f

DENTAL ASSISTANT 
— RECEPTIONIST

For Logan Square Dental Office 
Full Time. 

Experience required. 
342-2526 or 327-3257

RESTAURANT
Quality Food Minded Person With Ex
perience. Flexible Hours. Full Time 
Production & Salad Person. Part Time 
Assembler. Good Benefits.

Apply In Person 
WATER TOWER PLACE 

6th FLOOR 
PROUD POPOVER RESTAURANT 

_____________ 664-1306_____________  

HAIRDRESSER
W/ FOLLOWING 

MANICURIST
Good working conditions. Please call 

968-6707
ROSMAR UNISEX SALON

CLEANING LADY
To clean offices. 4 pm—midnight. 5 
days a week. Must speak some 
English. Many fringe benefits.
6500 W. Cortland Chicago, Ill. 
' 637-2828

Poszukuje Pracy
ZAOPIEKUJE się dzieckiem w swoim 
domu. 31st i Bonfield. 847-7391,
TOKARZ z Polski poszukuje pracy. 

745-0208

jf Praca Męska
ZATRUDNIĘ 
KUŚNIERZA

Z Doświadczeniem 
725-0781

POSZUKUJE 
MECHANIKA Z POLSKI 

Z amerykańskim prawem jazdy. Po 
informacje dzwonić do pana Cooper 

784-3878
Od 10 Rano do 6 Wieczór 

Czas pracy do uzgodnienia. Mówię po 
polsku.

MECHANIC
Must be able to drive truck. Good 
transportation. Must speak & under
stand English. Free insurance.
Day time hours 8 A.M. — 4 P.M. . 

With plenty of overtime.
Can Ed Lata__________225-7000

MAINTENANCE
Must be experienced, able to work 
from blueprints and have proper 
tools. Steady full time employment. 
Excellent benefits.

APPLY IN PERSON
WILSON STEEL & WIRE CO. 

4840 S. Western
________ Chicago, IL_________

Printers Apprentice
No experience necessary for this po
sition. Must have good work record. 
No smoking. Call between 9 and 2 
Monday through Friday.
__________ 595-6226___________

HEADER SET-UP MAN
5 YEARS MINIMUM EXPERIENCE 

MUST SPEAK ENGLISH 
CALL JACK

378-1120

SECURITY 
OFFICERS 

Full & Part Time 
Unarmed positions. Own transportation. 

____________ 394-9114____________

MACHINIST
TURRET LATHE

Set up and operate. Top wages 
and company benefits. Elk 
Grove ViUage.

228-1919

if Dachy

: Dachy -Obicia - Benton 
Fugowanie - Rynny 

Okna Sztormowe ł- Daszki 
Wszelkie Przeróbki 

'Darmo Kosztorysy—Polska Firma 
Ubezpieczona i Pod Bondem 

100% Gwarancja 
HENRY SEJDAK, Właśc.

HIS HOME 
IMPROVEMEMT CO.

'891-5959 • Domowy: 775-6644

★ AUTO
SPRZEDAM Volvo ’69. 4 cylindrowy. 
252-6864,

* RZECZY DOMOWE
PIEC do ogrzewania marki Siegler 
na 5 pokoi. Tel. 894-8338.__________
SPRZEDAM lodówkę i kuchenkę w 
dobrym stanie. 486-2194. _

jf Praca Męska
OWNER/OPERATORS
Air Freight Motor Carrier needs 10 
highly reliable owner/operators with 
tandem axle late model sleeper-trac
tors, to run the the East Coast and 
Midwest.
__________ 800/523-5150 ________

MOLD MAKERS
Top Wages For

Exp’d. Lead Men. 
Van Norman Molding Co. 

_______ 430-4343_______  
PRESSMAN — HEIDLEBERG 
Looking for experienced K.O.R.A. 
Pressman. With ability to strip & run 
bindery equipment. Opportunity for 
advancement with growing company. 
Excellent starting salary, all benefits. 

257-5831

HELP WANTED 
English speaking man to work in 
lumber yard. Must be able to drive 
truck. Apply in person.

430 N. DAMEN

BROWN & SHARPE 
SET-UP AND OPERATE

Experienced, Full Time 
A & D SCREW PRODUCTS 

ęl841 FRANKLIN Franklin Park 
766-1991

MILLING MACHINE 
MACHINIST

5 years experience. Call or apply 
POLAR MOLD 

4620 N. Ronald • Harwood Heights 
867-8227_

• MECHANIC—Experienced 
Must be experienced on Fords and 
have own tools.

• GAS ATTENDANT
Must have 3 years experience. Have 
some tools.

3145 N. WESTERN 
__________935-7202__________ 

COUNTER AND 
BARTENDER

English speaking man wanted for 
counter or bartending.

PLEASE CALL 295-1930
POSZUKUJE emeryta na part time. 
“Maintenance work”. Powinien znać 
pracę przy boilerach i elektryce.

'278-8113

if Kanalizacja
. WYKONUJE PRACE 

KANALIZACYJNE 
wodociągowe,,, przepychanie ka
nałów i rur. Solidna robota. 24- 
godzina obsługa. Wrazie złamania 
rur proszę dzwonić, a ja spraw
dzę, bo 90% wygląda złamane a 
nie są. Nie potrzebują wymiany, 
tylko odpowiedniego czyszczenia, 
przez co zaoszczędzicie dużo pie
niędzy. '
W razie wypadku obsługujemy 
w święta.

ędrzejczvk i Grabowski 
384-0582

if Kożuchy.

Nowootwarty 
Zakład Kuśnierski

Poleca

KOŻUCHY
Damskie i Męskie, Oraz

Szyte Na Miarę 
PRZYSTĘPNE CENY 

Krótkie Terminy 

2850 N. RIDGEWAY 
772-4940

if Naprawa TV
NAPRAWIAMY telewizory, szybko i
tanio... ...................................... 736-5605

★ T)mny
4 RODZINNY budynek na południo
wym przedmieściu. Alsip 389-9156

jf Interesy
DAMSKI 

ZAKŁAD FRYZYJERSKI 

NA SPRZEDAŻ 
Marquette Park. 11 suszarek.

6 stanowisk $7,000 lub oferta.
387-7177 albo 485-9741

if Do Wynajęcia
W POLSKIEJ okolicy 5 pokojowe mie
szkanie, do wynajęcia. Ładnie odno
wione. 745-9831.
CONVENIENT and reasonable, mod
ern 2 bedroom apartment for mature 
couple. 221-9347._______________
ODSTĄPIĘ pokój na Jackowie. — 
736-8474.

CZYSTY 4 pokojowy apartament, nie- 
umeblowane. Dorosłym bez zwierząt. 
Okolica Damen i Armitage. Dzwonić 
w języku angielskim do 10 rano co
dziennie i cały dzień w weekendy. 
935-3207.

DWA MIESZKANIA
Po 3 pokoje i kuchnia. Umeblowane. 
$150 miesięcznie plus depozyt.
905 N. ROCKWELL Chicago 60622 
235-4071 Dzwonić od 5-10

OKOLICA Fullerton i Kimball. Widne 
5 pokojowe mieszkanie, ogrzewane, 
nieumeblowane. $275. Depozyt aseku
racyjny. Dzwonić w języku angielskim. 
252-7169.________________________

DO WYNAJĘCIA
Ładne 4-ro pokojowe mieszkanie. Czy
ste, umeblowane na pierwszym pię
trze z frontu. Piecem ogrzewane. 

1248 N. GREENVIEW AVE.

★ Usługi
AUTOMOTIVE REPAIRS 

Very low rates on all jobs. Special 
on tune-ups & brakes. Tune-up 8 cylin
der — $34.95. 6 cylinders — $24.95. 
4 cylinders — $19.95. Disc brakes — 
$39.95. Regular ’ brakes — 34.95. 
Brakes all around — $69.95. Parts 
included on all jobs.

278-5046

★ Rozmaite
POSIADAM W Polsce gotówkę, sko
rzystam z ewentualnej zamiany. 
276-9471.

5 DNIOWA WYCIECZKA 
NA FLORYDĘ

Mamy jeszcze kilka miejsc na Boże 
Narodzenie. Chętni zgłaszać się na 
numer:

736-7677 Po 6-ej

Machinist Lathe
& Mill Operators

Must Have Own Tools 
Good salary & benefits.
CALL LOWE NABOR

REDINGTON INC. 
3000 St. Charles Rd.

Bellwood, Bl. 
287-4200 544-7100

E.O.E.-M/F

Potrzeba Spawaczów
Pierwszej Klasy

Musi Znać Technikę Spawania Gazem i Elektrycznością 
Oraz Spawanie Stali Nierdzewnej

Potrzeba Rzeźników
Stała praca w polskim zakładzie mięsnym w Des Moines, Iowa. 
Zgłoszenie pisemne z podaniem: daty urodzenia, daty przybycia 
do U.S.A., adresu oraz specjalizacji w zawodzie i posiadane do
świadczenie.

Zgłoszenia Należy Kierować Na Adres:

P.O. Box 09093, Chicago, IL 60609

TO OUR ADVERTISERS
DEADLINE FOR WEEK-END EDITION

IS WEDNESDAY 4 P.M. 
MON., TUES., WED., FOR NEXT DAY TILL 1 P.M.

ALL CLASSIFIED ADS
ARE PAYABLE IN ADVANCE

Unless Other Terms Are Established With
POLISH DAILY ZGODA

e PO NASZYCH KLIENTÓW
OGŁOSZENIA DO WEEKENDOWEGO WYDANIA 

PRZYJMUJE SIĘ W ŚRODĘ DO 4-EJ PO POŁUDNIU 
FON., WTOREK, ŚRODA NA DZIEŃ NASTĘPNY DO 1 POPOŁ.

• Wszystkie Próbne Classified | 
Ogłoszenia Są Płatne z Goryl

O Ile Nie Posiada Innej Umowy z 
DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM

0352



DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), CZWARTEK, 18 GRUDNIA (DECEMBER 18), 1980

Oskarżenie o Bezpodstawną 
Rewizję Osobistą

W federalnym Sądzie Okręgowym 
wystąpił z oskarżeniem adwokat 
klientki, która została rzekomo po
bita przez policjantów, gdy skarżyła 
się na otrzymany właśnie mandat 
karny.

Sprawa wniesiona została przez b. 
pracowniczkę kliniki miejskiej, Mary 
Ann Tikalsky, która, oskarżając o na
ruszenie jej praw obywatelskich, do
maga się odszkodowania. Rozprawa 
toczy się przed sędzią Josephem Sa
mem Perry oraz ławą przysięgłych 
złożoną z sześciu osób.

Adwokat Edward Stein domaga się 

Licząca lat 51 Tikalsky twierdzi, 
że rewizję przeprowadzały dwie poli
cjantki.

Asystent radcy prawnego, Kenneth 
Cortesi, oświadczył wobec ławy przy
sięgłych, że w tamtym okresie leżało 
to w zwyczaju policji: każdą areszto
waną kobietę poddawano rewizji oso
bistej.

Cortesi stwierdził, że nie doszłoby 
nigdy do przeprowadzenia rewizji oso
bistej, gdyby Tikalsky nie zaatakowa
ła policjanta i nie została areszto
wana.

W momencie, gdy doszło do areszto- 

--------

dla swej klientki odszkodowania w 
wys. $150,000 oraz ukarania winnych 
grzywną w wys. $300,000. Skarga 

wania, Tikalsky zatrudniona była w WASHINGTON. — Dwaj byli szefowie FBI, Mark Felt (po 
klinice podlegającej miejskiemu wy- lewej) i Edward S. Miller w rozmowie r dziennikarzami, za- 
działowi zdrowia publicznego. Adwo- raz po wyjściu z rozprawy sądowej, w wyniku której zostali

wniesiona jest zarówno przeciw obu uznani winnymi nielegalnego aprobowania włamań w 1970 r.kat Stein stwierdził, że w dniu tym 
policjantom, którzy dokonali areszto Mają oni zapłacić grzywny w wysokości $5,000 i $3,500.(UPI)klientka jego zaparkowała samochód
wania Mary Ann Tikalsky’iej, jak i 
pracownikom komisariatu policji 
Wentworth, gdzie miało podobno 
miejsce przeprowadzenie rewizji.

Skarga stwierdza, że Tikalsky are
sztowana została 15 lutego bezpod
stawnie pobita, a następnie — na 
rozebranej do naga — przeprowadzo
no rewizję.

W czasie przesłuchania w Sądzie 
Okręgowym, gdzie Tikalsky odmó
wiła zapłacenia mandatu karnego, 
sprawę umorzono. Jednocześnie zło
żyła ona skargę o pobicie.

w odległości pół bloku od miejsca 
pracy, albowiem parkowisko było już 
zajęte. - .

Po wyjściu z pracy zauważyła 
dwóch policjantów, którzy wypisywali 
mandaty karne samochodom zapar
kowanym na ulicy La Salle. Gdy za
częła protestować, została rzekomo 
aresztowana przez policjantów za za
kłócenie porządku publicznego.

Miejski radca prawny oświadczył, 
że doszło do aresztowania Tikalsky’iej 
dopiero, gdy zaatakowała ona jednego 
z policjantów.

0 Zmianę Przepisów 
Przyznawania Zapomóg 

Na Programy Szkolne Dla Ubogich Dzieci
Przedstawiciele szeregu organiza

cji ograniczających w swych szere
gach osoby pochodzące z krajów Ame
ryki Łacińskiej, przedłożyli szczegóło
wy plan pracy dla nowego superin- 
tendenta chicagoskiego szkolnictwa. 
Wśród propozycji, wysuniętych w tym 
planie, na pierwsze miejsce wybija 
się żądanie, aby zmienić przepisy 
kwalifikujące dzieci, a wraz z nimi 
szkoły, do korzystania z zapomóg 
przyznawanych z funduszy znajdują
cych się na koncie tzw. Title I. Title 
I, jest to kod ustawy federalnej, na 
mocy której dla dzieci pochodzących 
z rodzin ubogich przeznancza się do
datkowe fundusze. Tak więc szkoły, 
do których uczęszczają takie dzieci, 
otrzymają więcej pieniędzy na prze
prowadzenie szeregu programów do
kształcających, zakup pomocy nau
kowych itp.

Dotychczas informacje o stanie ma
jątkowym dzieci otrzymywano z biu
ra opieki społecznej i przyznawano 
je jedynie tym dzieciom, których ro
dzice korzystali z zapomogi społecz
nej w formie funduszu dla bezrobot

nych.
Przedstawiciele organizacji Laty

nosów oświadczyli, że tego rodzaju 
system jest błędny, ponieważ wyklu
cza zupełnie biedne dzieci, których 
rodzice starają się być samowystar
czalni, pracują za bardzo niskie wy
nagrodzenia, nie chcą korzystać z za
pomóg społecznych.

Zdaniem tych organizacji, przez 
złe kwalifikowanie dzieci, wiele z nich 
nie otrzymuje należących się im pie
niędzy. Proponują oni, aby przyzna
wanie funduszy z Title I oparte było 
na tych samych kryteriach, na któ
rych opierają się kierownicy szkół, 
typując dzieci do bezpłatnych śniadań 
szkolnych.

Przedstawiciele Rady Szkolnej wy
słuchali propozycji przybyłych repre
zentacji i obiecali zająć się tą spra
wą. Stwierdzono jednak, że zmiana 
sposobu kwalifikacji może poważnie 
skomplikować dotychczasową sytua
cję, ponieważ może zaistnieć ewen
tualność kontrolowania dokumentów 
stwierdzających wysokość zarobków 
rodziców.

Daley Mianował Zakonnicę 
Szefem Wydziału Młodzieżowego
Prokurator stanowy na powiat Cook

— Richard M. Daley — mianował 
Catherine M. Ryan, szefem wydziału 
młodzieżowego. Zastępcą jej będzie 
Michael Shabat.

Licząca lat 34 Ryan jest katolicką 
zakonnicą. Do niedawna jeszcze pia
stowała w wydziale młodzieżowym
— przy biurze prokuratora powiato
wego — stanowisko koordynatora d/s 
zaniedbywania i maltretowania dzie
ci. Do r. 1973 była asystentem pro
kuratora. W ubiegłym miesięcu po
dała się do dymisji i podjęła prywatną 
praktykę adwokacką.

Liczący lat 33, Shabat zajmuje od 
r. 1974, stanowisko jednego z asysten-

Czwarty Podejrzany 
Poddaje Się

Czwarty osobnik, który jest podej
rzany o zamordowanie tydzień temu, 
dziesięcioletniej dziewczynki, dobro
wolnie zgłosił się na policję. George 
Johnson ukrywał się od czasu zbrodni 
która miała miejsce 3 grudnia, w 
opuszczonym budynku. Jest on oskar
żony o oddanie fatalnego strzału do 
Laury Bruce.

tów prokuratora.
Fakt mianowania Shabata, który 

posiada rozległe doświadczenia w 
występowaniu przed sądem — z 
udziałem ławy przysięgłych — ma na 
celu zasądzenie jak największej ilości 
przestępców. Daley podjął w tym celu 
specjalną kampanię.

“Wraz z kolegami współdziałaliśmy 
w Zgromadzeniu Stanowym z Cath
erine Ryan na rzecz przeprowadze
nia reform prawa młodzieżowego,” 
oświadczył Daley, który jest byłym 
senatorem stanowym.

“Potrafi ona załatwiać sprawy i cie
szy się ogólnym uznaniem — z uwagi 
na posiadaną wiedzę i dociekliwość, 
w tej tak trudnej dziedzinie prawa.”

Daley stwierdził, że siostra Ryan 
będzie cennym nabytkiem w jego biu
rze, Shabat zaś — wprowadzi nowe 
pomysły i element stanowczości.

Wydział młodzieżowy przy urzędzie 
prokuratora powiatowego zajmuje się 
postępowaniem karnym w sprawach 
dotyczących nastolatków (do lat 17). 
Podlegają mu również przypadki za
niedbywania dzieci i maltretowania 
ich.

BRUKSELA. — Trzej najwyżsi dowódcy NATO, w czasie sesji
NATO, poświęconej sprawom Polski, która obradowała 10 
grudnia br. Od lewej siedzą: gen. Bernard W. Rogers, wice
admirał Harry Train i admirał sir James Eberle. (DPI)

Trzy-Fazowa Podwyżka 
Opłat Za Przejazdy

Najnowszy, przedstawiony w środę 
plan, przewiduje podwyżkę podstawo
wej opłaty za przejazd środkami 
masowej komunikacji i RTA — do 75 
centów, począwszy już od następnego 
miesiąca. Następna podwyżka, do 90 
centów, weszłaby w życie z dniem 
1 kwietnia, zaś trzecia z kolei (do $1) 
— z dniem 1 sierpnia.

Proponowana podwyżka dotyczy 
zarówno linii autobusowych i kolejek 
CTA, jak i linii podmiejskich.

Podwyższeniu ulec ma również 
opłata za przejazdy podmiejskimi li
niami kolejowymi. W okresie siedmiu 
miesięcy podwyżka wprowadzona ma 
być w trzech fazach, łącznie na 67%.

Jedyny wyjątek w tym względzie 
stanowią linie Rock Island i Norfolk 
& Western Ry. W wypadku tych dwóch 
linii kolejowych, opłata podwyższona 
będzie z obecnego (ulgowego) pozio
mu do wysokości opłat pobieranych 
przez inne linie.

Komitet d/s finansowych RTA nie 
chciał podjąć ostatecznej decyzji w 
tym względzie, odkładając ją do 
piątku.

Zgodnie z poprzednim projektem, 
przedstawionym przez przewodn. 
RTA, Lewisa W. Hilla, podstawowa 
opłata za przejazdy miała być pod
wyższona od 1 stycznia z 60 centów 
na 80, zaś od 1 sierpnia — do $1.

W' niektórych wypadkach pasaże
rowie muszą liczyć się z większą 
podwyżką niż ci, którzy uiszczają 
jedynie podstawową opłatę. Np. pa- 
sażerówie, którzy korzystają z auto
busów kursujących do śródmieścia 
z pewnych określonych punktów (tzw. 
shuttle) płacą obecnie jedynie 40 
centów, będą w przyszłości uiszczać 
wyższą opłatę podstawową. Oznacza 
to, że w ich przypadku podwyżka 
z dniem 1 stycznia wyniesie 87%, a 
ogólnie — aż 150%.

Pasażerowie autobusowych linii 
podmiejskich muszą liczyć się z pod
wyżką w wys. 42.8% z dniem 1 stycz
nia, a ogólnie — w wys. 114%. Obec
nie płacą oni 35 centów.

Od 1 stycznia płacić będą 50 cen
tów, od 1 kwietnia 65 centów, a od 
1 sierpnia — 75 centów. Niezależnie 
od tego pasażerowie lokalnych pod
miejskich linii autobusowych opłacać 
będą obecnie 10-centową dodatkową 
opłatę za przesiadkę.

Na terenie pow. Kane zastosowana 
będzie tylko jedna podwyżka w wys. 
10 centów, a to z powodu nadwyżki 
funduszów, jakimi dysponuje powiat.

Podobnie, jak planowane było to po
przednio w ramach pierwotnego pro
jektu, opłata za przejazdy dla ucz
niów, emerytów i osób ułomnych, wy
nosić będzie 50% normalnej stawki.

Wprowadzenie 3-fazowej podwyżki 
przyniesie o $12 min więcej w postaci 
dodatkowych funduszów, w porów
naniu z podwyżką 2-fazową, którą 
planowano pierwotnie. W rezultacie 
“regułami” pasażerowie będą mu- 
sieli płacić więcej, albowiem poczy
nając od 1 kwietnia opłata wynosić 
będzie 90 centów, zamiast 80 centów, 
jak planowano to uprzednio — na 
okres trzech miesięcy, poprzedzają
cych moment wprowadzenia opłaty 
w wys. $1.

W wyniku wprowadzenia w życie 
omawianej podwyżki oraz przy zasto
sowaniu oszczędności i cięć w obsłu
dze na $58 mil., sytuacja finansowa 
RTA ulegnie znacznej poprawie, tak 
iż z dniem 30 września, tj. z końcem 
roku budżetowego, RTA powinno dy
sponować nadwyżką w wys. $9 mil.

W przeciwnym wypadku, bez zasto
sowania podwyżki i wprowadzenia 
cięć, RTA groził niedobór w wys. 
$150 mil.

Oczywiście nadwyżka posiada w 
pewnym stopniu pojęcie teoretyczne, 
albowiem należy liczyć się z faktem, 

iż wobec podwyższenia opłat za prze
jazdy, liczba pasażerów ulegnie 
zmniejszeniu.

We wtorek, zarząd CTA podał do 
wiadomości, że bilety miesięczne upo
ważniające do przejazdów środkami 
transportu publicznego podlegającymi 
tej agencji, będą sprzedawane po daw
nych cenach tj. po $30.00. Oświadcze
nie to było spowodowane apelem RTA 
skierowanym do CTA w specjalnym 
liście poleconym, aby wstrzymało 
sprzedaż biletów miesięcznych do 
czasu, aż RTA ustali podwyżki. CTA 
stanowczo sprzeciwiło się temu twier
dząc, że bilety na przejazdy w mie
siącu styczniu zostały już rozprowa
dzone do poszczególnych zakładów 
pracy i punktów sprzedaży, wobec 
tego, wycofanie ich nie jest możliwe. 
Równocześnie przedstawiciele CTA 
oświadczyli, że straty na jakie byłaby 
narażona agencja, przewyższają wpły
wy, jakie można było otrzymać, gdy
by wstrzymano bilety i wydrukowano 
nowe, droższe.

Komentując decyzję CTA, przedsta
wiciel RTA powiedział, że nie dostoso
wanie się do zarządzenia, narazi agen
cję na bardzo poważne braki finanso
we. Mowa tu o ewentualnym braku 2 
min doi. Zagroził też CTA, że będzie 
musiała wyrównać te braki z włas
nych funduszy.

Przewodniczący RTA Lewis W. Hill 
stwierdził, że RTA przedyskutuje i 
zatwierdzi na zebraniu, które ma się 
odbyć w piątek podwyżki, jakie będą 
obowiązywać od początku roku. Przy
puszcza się, że przejazdy autobusami 
na terenie Chicago podrożeją do 80 
centów, a bilety miesięczne do $37. 
Agencja miała nadzieję, że zdąży za
twierdzić nowe raty przed rozpoczę
ciem sprzedaży abonamentów miesię
cznych, tokensów i biletów upoważ
niających do kilkurazowych przejaz
dów. Zdaniem przedstawiciela RTA, 
wstrzymanie sprzedaży biletów mie
sięcznych przez CTA byłoby jedynie' 
sprawą techniczną i jest możliwe do 
przeprowadzenia.

Należy tu zaznaczyć, że od pewnego 
czasu panuje rozdźwięk pomiędzy 
tymi dwoma agencjami. CTA podlega 
bowiem RTA, ale istnieje tendencja, 
aby odłączyć się od RTA i stać się 
niezależną miejską agencją transportu 
publicznego. Naturalnie największe 
zatargi powstają na tle finansów.

Zginął Pod Kołami 
Autobusu

15-letni chłopiec, Ralph Robles, 
zam. 8518 S. Mackinaw, poniósł 
śmierć pod kołami autobusu, przy 
102-ej ul. i S. Ewing ave. Chłopiec 
wysiadał z autobusu tylnym wyj
ściem, kiedy kierowca Ernest Brown, 
zamknął drzwi przycinając chłopcu 
rękę. Kierowca ruszył wozem. Chło
piec przebiegł kilka kroków usiłując 
wyzwolić rękę, potknął się i dostał 
się pod tylne koła autobusu. Przewie
ziono go do szpitala miejskiego na 
południowej stronie miasta, gdzie 
lekarze stwierdzili śmierć. Kierowca 
został postawiony w stan oskarżenia.

Dwie Ofiary
8-letnia Nicole Evans wchodząc ra

no do frontowego pokoju zastała swą 
matkę Sandrę, 30 i jej przyjaciela 
Johnie Wilsona, 46, leżących na ziemi 
w kałuży krwi. Wezwana policja 
stwierdziła, że kobieta zginęła od 
dwóch strzałów rewolwerowych. Mia
ła ona również podcięte gardło. Męż
czyzna zginął od dwóch strzałów w 
głowę. Nic z mieszkania nie zginęło, 
także biżuteria i zegarki pozostały 
nie tknięte na rękach ofiar. W mie
szkaniu znaleziono pewną ilość mek
sykańskiej heroiny. Policja przypusz
cza, że zbrodni dokonano na tle spo
rów o narkotyki.

Kontrowersja Na Temat Decyzji 
Mayora o Centrum Kulturalnym

Decyzja Mayora dotycząca zmiany 
kierownictwa imprez kulturalnych, 
odbywających się w Centrum Kultu
ralnym biblioteki publicznej, spotka
ła się z bardzo ostrą krytyką za
równo osób bezpośrednich z tą de
cyzją związanych, jak też wielu in
nych.

Chodzi tu mianowicie o to, że da
wny gmach główny biblioteki publi
cznej został przekształcony w Cen
trum Kulturalne. W budynku tym, 
oprócz pewnych zbiorów bibliotecz
nych, znajdują się pomieszczenia prze
znaczone na odczyty, wieczory i 
inne imprezy kulturalne. Dotychczas 
sprawami natury administracyjnej, 
jak również programowej, zajmowa
li się pracownicy i kierownictwo bi
blioteki.

Obecnie, specjalnym okólnikiem, 
zatwierdzonym przez Radę Miejską 
w piątek, mayor Byrne ustanowiła, 
że odpowiedzialność za imprezy kul
turalne, odbywające się w Centrum, 
przejmie agencja miejska, znana pod 
nazwą Chicago Council on Fine Arts. 
Na mocy nowego rozporządzenia, 
przekazano odpowiedzialność za pra
cę niektórych pracowników biblio
tecznych tej instytucji. Należy tu za
znaczyć, że fundusze na prace, zwią
zane z programami biblioteki, są zu

pełnie oddzielone od funduszy i bu
dżetu Council on Fine Arts.

Wielu krytyków ostatniego posunię
cia mayora twierdzi, że jest to zem
sta polityczna, wiążąca się ze sprawą 
Patricka Green’a, pracbwnika biblio
teki, który wystąpił do sądu przeciw 
Mayorowi, posądzając ją o nieodpo
wiednie traktowanie go, ponieważ jest 
on krewnym i zwolennikiem obecnego 
prokuratora powiatowego Richarda 
M. Daley.

W czasie zebrania kierownictwa bi
blioteki, zwolennicy Mayora ostro 
skrytykowali innych członków tego 
zespołu, broniąc mayora. Wielu wy
rażało swe oburzenie w związku z 
wiadomością, że Mayor postanowiła 
przenieść 58 dodatkowych pracowni
ków biblioteki pod zarząd Council. 
Są nimi pracownicy, zajmujący się 
usługami takimi, jak Sprzątanie bu
dynku i służba bezpieczeństwa (straż
nicy).

Jeden z komisarzy należących do 
Rady Biblioteki, który został miano
wany na to stanowisko przez mayora, 
Charles Swibel, oświadczył, że ostat
nie decyzje Mayora mają na celu 
usprawnienie i podwyższenie poziomu 
programów kulturalnych, ofiarowa
nych mieszkańcom miasta przez Cen
trum Kulturalne.

Nie Będzie Wznowienia 
Rozprawy b. Pracownika CIA

Sędzia federalny odrzucił we wtorek 
wniosek Williama Petera Kampilesa, 
który zabiegał o wznowienie rozpra
wy. Sędzia stwierdził, że treść wysoce 
poufnego raportu rządowego utwier
dziła go w przekonaniu, iż Kampiles 
wyrządził “olbrzymie szkody,” go
dzące w bezpieczeństwo kraju — 
sprzedał on wydziałowi sowieckiemu 
podręcznik do obchodzenia się z sate
litą powietrznym służącym do groma
dzenia informacji.

W czasie przesłuchania w sądzie w 
Hammond, sędzia federalny Phil 
McNagny, oświadczył, że podjął de
cyzję w oparciu o analizę szkód prze
prowadzoną dla prezydenta Cartera, 
przez amerykańskie agencje wywia
dowcze.

Fakt wspomnienia przez sędziego 
raportu, potwierdza po raz pierwszy 
jego istnienie. Uprzednio 
nie wiedzieli o nim nawet adwokaci 
obrony.

Urodzony w Chicago, liczący lat 25, 
Kampiles, jest byłym pracownikiem 
agencji CIA, skazanym na 40 lat wię
zienia. Wyrok, wydany przez sędziego 
McNagny, zapadł w r. 1978. Podręcz
nik ten sprzedany rządowi sowieckie
mu, skradł Kampiles w głównej kwa

terze CIA w Langley, Va.
Michael D. Monico, adwokat Kam

pilesa, wysunął w sądzie argument, 
że Leslie Dirks, zastępca dyrektora 
CIA, wprowadził członków ławy przy
sięgłych oraz sędziego w błąd, przypi
sując przesadne znaczenie do szkód, 
jakie rzekomo wyrządził Kampiles.

W czasie rozprawy, Dirks zeznał, iż 
fakt udostępnienia wywiadowi rosyj
skiemu podręcznika, ograniczył po
ważnie możliwości obronne Ameryki 
oraz zdolność gromadzenia informa
cji, w oparciu, o które Stany Zjedn. 
mają możność sprawdzenia, czy zobo
wiązania podjęte w ramach traktatu 
SALT II — są wypełniane.

Monico starał się obalić te argu
menty twierdząc, że zeznania złożone 
przez sekretarza obrony Harolda 
Browna oraz innych przedstawicieli 
władz rządowych, zaprzeczają twier
dzeniu Dirks’a.

Sędzia odrzucił i te twierdzenia. 
Obrona wystąpiła z żądaniem o wyda
nie nakazu w sprawie sprowadzenia 
w charakterze świadków — Browna; 
admirała Stanfielda Turnera, dyrek
tora CIA oraz dwóch innych przedsta
wicieli agencji rządowych. Sędzia od
rzucił ten wniosek.

Rzeka Ohio —
Obiektem Sporu Granicznego

Springfield, Dl. (CST) — Dawno 
temu, gdy ktoś zamieszkiwał nad rze
ką Ohio w miejscowości Metropolis, 
był pewien tego, że jest mieszkańcem 
stanu Illinois.

Czasy zmieniają się.
Zgodnie z orzeczeniem Sądu Naj

wyższego Stanów Zjedn. i prokuratora 
generalnego stanu Illinois, okazuje się 
mianowicie — że osoby zamieszkałe 
we wspomnianej miejscowości są 
mieszkańcami stanu Kentucky.

Zaskakujące? Będą tu dalsze za
skoczenia.

Począwszy od momentu utworzenia 
stanu w r. 1972, Kentucky określał 
swą północną granicę ze stanami 
Illinois, Indiana i Ohio, jako północny 
brzeg rzeki Ohio, z czego wynikało, 
że sama rzeka leży jeszcze w gra
nicach stanu Kentucky.

Jednakże rzeka Ohio — bez poro
zumiewania się z kimkolwiek — zmie
niła w ciągu 188 lat swe koryto. W 
związku z tym Sąd Najwyższy St. 
Zjedn. orzekł w br., na marginesie spra
wy wniesionej przez stan Ohio, że 
północna granica stanu Kentucky 
przebiega dokładnie w tym samym 
miejscu, gdzie zarysowana była w r. 
1792.

W tym stanie rzeczy prokurator 
gen. stanu Illinois, Ty Fahner, podał 
w ubiegłym tygodniu do wiadomości, 
że część rzeki Ohio należy do Illinois, 
a nie do stanu Kentucky.

Z podobnym postulatem wystąpiły 
również stany Ohio i Indiana. W mię
dzyczasie jednak trwa nadal spór 
natury prawnej. Chodzi bowiem o to, 
w jaki sposób wprowadzić w życie 
orzeczenie Sądu Najwyższego.

Don Ramsell, rzecznik Fahnera, 
wystąpił z następującą propozycją roz
wiązania sporu granicznego:

“Ktoś po prostu będzie musiał wło
żyć wysokie gumowe buty, zaopatrzyć 
się w podręczniki historyczne i znur- 
kowaćdo rzeki.” 

Władze stanu Kentucky znalazły się 
w tej sytuacji w nie małym kłopocie. 
Do tej pory wydawało się im bowiem, 
że wiedzą, w którym miejscu zaczyna 
się ich stan i gdzie się kończy.

Jak się jednak okazuje, nie chodzi 
tu jedynie o samo teoretyczne usta
lenie i wytycznie linii granicznej. 
Z problemem tym wiąże się bowiem 
coś więcej — mianowicie poważne 
kwoty pieniędzy, które wpływają z 
opłat pobieranych od przepływają
cych rzeką barek, opłat za przywi
leje łowienia w rzece ryb, licencji 
na pływanie po rzece łodziami itp.

Władze obu stanów starają się 
obecnie, w tempie przyśpieszonym, 
zorientować się, ile pieniędzy rocznie 
wpływa do kasy stanu, z racji posia
dania rzeki Ohio — po swojej stronie 
granicy.

Rzecznik stanu Kentucky oświad
czył, że Sąd Najwyższy popełnił po
ważną pomyłkę, ustalając jako grani
cę Kentucky linię z r. 1792. Nie wia
domo jeszcze, jak zakończy się spór 
graniczny spowodowany przesuwa
niem się koryta rzeki Ohio.

Policja Ujęła Porywaczy
Policja z Elgin ujęła dwóch miesz

kańców Middleport, Ohio i oskarżyła 
ich o porwanie 19-letniego mieszkańca 
Elgin, Wiliama Bobsina. Bobsin por
wany został przez dwóch osobników w 
dniu 7 grudnia, kiedy był w drodze do 
swego domu, przy 422 Locust w El
gin. Dwaj młodzi mężczyźni wywieźli 
porwanego do Ohio, tam go dotkliwie 
pobili i wyrzucili z wozu na szosę. 
Bobsin opisał swych porywaczy i 
auto co pozwoliło policji na ujęcie 
Phillipa Rasmusena, 19 i Roya Neffa, 
19, w czasie, kiedy znów przybyli z ro
dzinnego Middleport do Elgin. Przy 
aresztowanych znaleziono pewną 
ilość marihuany i rewolwer kalibru 
.22.


